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| | = Z prasy polskiej. 


- P. Władysław Grabski omawia w dwóch osta- 
tnich numerach „Naroda* potrzebę zorganizowa- 
nia: pomocy społecznej zarobkowemu wychodźtwu 
polskiemu. . a | 

„. „Po dwóch latach wrzenia wewnętrznego — 


łeczeństwa całego korzystnym i wymagającym ja- 
ko tako zorganizowanej pomocy publicznej. 


nas, ubożąc tem ' nasze. społeczeństwo, z drugiej 


około dwustu tysięcy (w r. b.) pracowników, któ-. 


rzy jadą zmuszeni nędzą we własnym kraju do 
obcych narodów, by ztamiąd dzięki ciężkiej pra- 
cy przynosić z powrotem z górą 12 milionów (w r. 
1904-—11,425,175 rb.) zaoszezędzonego grosza i tą 
wielką sumą wzbogacać rok rocznie własne spo- 
łeczeństwo. 0 | | 

' W dalszym ciągu przedstawia autor szerszy 
obraz warunków ekonomicznych, w jakich kraj 


nasz znajduje się obecnie. © | 

„Niewątpliwie, że wychodźtwo zasobliwe jest 
wywołane nie dodatniemi, ale ujemnemi warunka- 
kami bytu u nas mas ludowych. Niewątpliwie, że 
wysoce upokarzające jest dia naszego spoleczeń- 
stwa, iż setki tysięcy ludzi musi się u nas rato- 


wać od nędzy pracą rąk własnych u. wrogów na- 


szego narodu — u niemców, musi swą pracą tych 
wrogów wzbogacać, bo nie jest w możności Ra 
chleb- własny w kraju zarobić. = 

© Do 'tak nędznego stanu doszliśmy niestety 
dziś, podczas, gdy dawniej z Zachodu przychodzili 
do naszego kraju obcy robotnicy za zarobkiem. 
Ale nie od nas zależy możność przemiany głów- 
nych warunków życia mas robotniczych, szcze- 
gólnie wiejskich. Wieś jęczy pod naciskiem kon- 
kureńcyi na naszych rynkach wytworów gospo- 


2 nii RA PAT 


- anana 


; nowią ognisk ogólno społecznego i ekonomiczne- 
: go postępu, a przedstawiają obraz zastoju z je- 
! dnej strony, jeżeli idzie © ogromną większość na- 
, szych miast oraz jednostronnego rozwóju fabrycz- 
: nego, gdy uwzględnimy oddzielne i nieliczne cen- 
,tcy przemysłowe = =  . 
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skiego. E 
„. Wieś nie jest w możności wyżywić stałego i. 
silnego przyrostu ludności, bo droga. do postępo- 
wego podniesienia gospodarstwa u nas jest wsku- 
tek sztucznego zalewu naszych rynków zbożem i 
mięsem z Rosyi zatamowana. Miasta nie są w 
możności pochłonąć nadmiara ludności wiejskiej, 
bo nie rozwijają się one w całej pełni, nie sta- 


(Dla czego miasta u nas nie rozwijają sią. w 


„| sposób właściwy, to łatwo zrozumieć, gdy się 
„| uwzględni, że dla rozwoju miast niema: u nas ża- 
1 dnych warunków, prócz granic celnyah.. .: Granice. 
| te o.tyle tylko pomagają naszemu krajowi, o ile |. 


pozwalają fabrykantom: niemieckim przenosić swe 
fabryki do Królestwa i ściągać do nich robotni- 
ków polskich. Pozatem miasta nasze są posta- 
wione w warunkach zupełnego zaniedbania. Poz-- 
bawienie naszych miast i naszego kraju samorzą- 
du obok sztucznie ułatwionej konkurencyi produ- 
któw rolnych rosyjskich stanowią przyczyny tego, 
że setki tysięcy włościan polskich z Królestwa 
musi ratować się od nędzy zarobkowaniem n wszy- 
stkich narodów świata, a głównie u Niemiee, 

_ Warunki, w których jesteśmy dziś postawie- 
ni, wytworzyły z naszego kraju w środku Euro- 
py drugie Chiny. Jak chińczycy dla Anglii, tak 


pracowitego, trzeźwego i oszczędnego pracownika. 
Jak ehiúezycy rozchodzą się nie tylko po Ame- 
ryee, ala Afryce i Australii, byleby znaleźć parę 
Sroszy za pracę własnych rąk, tak nasi robotni- 
cy zachodzą aż do Danii, Szwecyi, Szkocyi, Szwaj- 
caryi, nie mówiąc.o Ameryce też, i wszędzie sta- 
Ją jako armie robocze, wytwarzające szczęśliwszym - 
od nas narodom ich bogactwa, byleby nasz naród 
chronić od nędzy i głodu”, ARA > 
„. Taki upokarzający stan, będący prostym wy- 
nikiem naszej nieszczęsnej przeszłości, znósió mū- ' 
simy obecnie, ale znosić winniśmy — jak słusznie 
pisze p. Grabski--mężnie i trzeźwo. Przedewszyst- 
kiem zaś należy w tym specyalnie wypadku po- 
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"spieszyć ludziom z pomocą: 


. « »Więc wytwórzmy Towarzystwo, któreby po- 
djęło się pośrednictwa- pracy dla wychodźców, 
czyli wyszukiwania lepszych dla nich zarobków, 
dawało im na miejscu zagranicą opiekę i ochro- 
nę przed wyzyskiem pracodawców, dawało „im, 
duchową i moralną podporę w postaci misyi reli- 
gijnych, ułatwiało gromadzenie, przechowywanie . 
lub przesyłanie oszczędności, organizowało zużyt- 
kowanie tych oszczędności na kupno grunta w kra- 
ju, zajmowało się losami rodzin wychodźców po- 
zostałych na miejscu, jedhem słowem, któreby 


zastąpowało i uosabiało- wychodźcom t0, czem. 
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drogą jest dla każdego ezłowieka jego ojczy- 
Zna 60" 
Zaznaczywszy w końcu ten fakt, że minister 
Izwolskij na posiedzeniu parlamentarnej: komisyi 
budżetowej stwierdził urzędownie konieczność u- 
dzielania wychodźcom tej pomocy, p. Grabski tak 
kończy swój artykuł. | NR | 
„Bierzmy się więc do dzieła. Niechaj podej- 
mie się inicyatywy Centralne Towarzystwo Rol- 
nicze, które obejmować winno interesy wszystkich 
warstw rolniczych naszego kraju. Ale niech 
nie zaciesnia się do sfer ziemiańskich. Sprawa 
musi być postawiona szeroko: inicyatywa Towa- 
rzystwa Rolniczego powinna powołać do życią 
osobne Towarzystwo pomocy wyehodźcom, które- 
„by skupiło obok rolników duchowieństwo i. inte- 
ligencyę, i zjednoczyło w podjętej pracy ludzi bez 
przesądów, szczerze oddanych sprawie dobra lu- 
za -gorąco pragnących ochronić nasz naród od 


Z prasy rosyjskiej | 


„. Spotkanie w Swineminde odbiło się echem 

i w głosach prasy rosyjskiej. Przytaczamy poni- 

żej niektóre z nich. o "AE 
<Riecz» pisze pomiędzy innemi: . 

- „Obecnie kierunek polityki międzynarodowej 
zależy przeważnie od względów realnej natury. 
Być może, iż Niemcy względnie do innych mo- 
carstw zachodnich, stanowią pewien. wyjątek z tej 
reguly skutkiem przewagi osobistych rządów, za- 
leżnej od charakteru kierownika nawy państwo- 
wej. Ale i w tym kraju wymagania pożytywne 
odgrywają największą rolę właśnie w sferze po- 
lityki międzynarodowoj. Dlatego teź nie sądzimy,. 
aby istniała podstawa do przypuszczenia, że spo- 
tkanie Monarchów w Swinemtiade może depro- 
wadzić do zmiany w kierunku naszej polityki ze- 
wnętrznej, która wciąż jeszcze opiera się na. nie- 
 zachwianem przymierzu franeusko-rosyjskiem z je- 
dnej. strony i na przygotowywanem porozumieniu 
angiełsko-rosyjskiem—z drugiej. . Możliwem jest, 
że do tych dwóch głównych czynników kierują- 
«cych, przyłączy się zbliżenie z Niemcami w sfe-- 
rze niektórych spraw rzeczowej natury., W pra- 
sie wypowiedziane było przypuszczenie o pewnem. 
ubocznem pośrednictwie ze strony Rosyi, które 
mogłoby okazać Niemcom wielką usługę, dopoma- 
gając im do poprawienia stosunków z Anglią i 
Francyą, ułatwiając w ten sposób wyjście z tego 
nieco odosobnionehe położenia, jakie Niemey bądź 
00 bądź zajmują w. Europie, pomimo wskrzeszenia 
trójprzymierza. Czy taka medyacya uboczna: o ile 
byłaby możliwa da urzeczywistniónia, byłaby. ko- 
rzystna pośrednio dla Rosyi, sprawa ti, oczywi- 
scie, pozostaje sporną." 

( Dziennik robi przypuszczenie, że. w. Swine- 
minde może nastąpiła wymiana: myśli co de sy 
tuacyi aa Dalekim Wschodzie, co; jak uśrzymijć. 
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byłoby korzystne dla sprawy pokoju: powszech- i 
nego. 

«Ruś», powołując się główuie na głosy pra- 
sy niemieckiej, które uważa za inspirowane Z u- 
rzędowego źródła, podkreśla w nich to, że gaze- 


ty owe wyrzekły się tym razem wywoływania ł 


<efektów politycznych»  dźwięcznemi frazesami i 
że natomiast ograniczyły się do zapewnień skrom- 
niejszych, a często i negatywnych. © 

«Berliner Igbl» — powiada «Ruś» — łącz 
nie z innemi gazetami zapewnia z dobrze powia- 
domionego żródła, że spotkanie bynajmniej nie | 
jest wymierzone przeciw Anglii i niema zamlara 
oddalie Rosyę od Francyl». Mieszanie się do 
spraw wewnętrznych zostało zupełnie W 
Toż samo podkreśla usilnie i «Koeln. Ztg.», o- 


świadczając, że Niemcy bynajmniej nie lolka 


ja wpływ ać na sprawy rosyjskie za pomocą swych | 
rad i nie myślą sprzeniewierzać się. zasadzie nie 
interwencyi, albowiem tylko ta zasada może utrwa- 
lić przyjazne stosunki Niemiec i Rosyi. 

„Ostatnie słowa — święta to prawda—nwa- 
żamy to za krok wielkiej mądrości, że nareszcie 
uznano Ońcyalnie taxą zasadę. 


„fa uporezywe zapewnienia prasy niemiec-. 


kiej o nie mieszaniu się do naszych spraw we- 


wnętrznych wskazują najjaskrawiej na ogromny | 


zwrot w poglądach niemieckich na Rosyę i na 
społeczelstwo rosyjskie. 

Opinia publiczna niemiecka, z jej powołany- 
mi kierownikami rządowymi na'ezele, przejęta 
jest, po raz, zdaje się, pierwszy, temi samemi u+ 
czuciami, jakie żywic może na temat wydarzeń 
chwili wiełki naród sąsiedni. 

„Rzeczywiście jest to jedyna prawidłowo wy- 
brana droga do usunięcia z czasem tych naelą- 
gniętych chłodnych stosunków, które nie darmo 
naturalnie utworzyły się między obu narodami. * 


% 


Widoczne coraz bardziej uchyłanie się mas 
od udziału w wyborach, «Birżawyje Wiedomosti» 


uważają za- rzecz  zgubną dla sprawy odnowienia 


Rosyi. 
„Żadnymi argumentami nie da się usprawie- 
-dliwić niechęć wyboreów do urn. 


Instynkt saimozachowawczy powinien pod- 


szepnąć społeczeństwu, że w chwili krytycznej 
należy przybierać pozę nie fatalisty i biernego 
świadka, lecz przeciwnie, pracować, nie zakla- 
dając rak, pracować tem raźniej dla przyszłości, 
im SOTSZĄ, jest. teraźniejszość. Nie ponurym my- 
ślem o skłądżie trzeciej Dumy należy się odda- 
wać, lecz pamiętać, że udział w wyborach sam 
przez się odgrywa wielką rolę w sprawie poli- 
tycznego wykształcenia ludu. W kampanii wy- 
borczej i nierozerwalnie z nią złączonej agitacji 
poglądy prawne ludu nąbierają niezbędnego wy- 
gladzenia. Właściwością wszystkich idet— w tej 
liczbie i konstytucyjnej — jest zwyciężać powoli, 
lecz za to trwale“. 

` «Biecz» także. zaniepokojona jeat tem mo00- 


no, że ludność nie chce iść do urn wyborczych | 


i woła: 

| „Panowie wyborey! Pamiętajcie, ża <zaapro- 
bować wypadki z dnia 16-go czerwca, możecie 
tylko przez uchylenie się od wyborów. Możecie, 
czy nie możecie wpłynąć na wynik wyborów 
przez mojoj osobity udzial, zostawcie o tem sąd 
wypadkom. Lecz nawet, gdyby. niemożliwość 
wpływu była jasna, jak dzień, powinniście pa- 
miętać, že idąc do urn wyborczych, w równym 
stapniu korzystacie z prawa, jak i spełniacie. obo- 
wiązek; a spełniając obowiązek, każdy z was wy- 
pełnia to puste miejsee, o które uporczy wie wal- 
czyli jego ojcowie i które: nie może być odebra- 
ne dzieciom. Nie dajcie zardzewieć prawu; od- 
dajcie w całości puściznę, jeżeli Już nie oś: 
w stanie jej pomnożyć!" a 


R 


P. A. Suworin ironizuje w <Nowoje Wremia» 


poż adresem <Związku narodu rosyjskiego». 
„Organ kadetów—-mówi p. Suworin--porów - 
nywa ministeryum Stołypina z ministeryum hr. 
Wittego i «Związek narodu rosyj jskiego», na któ- 
rego czele stoi Dubrowin, z radą deputatów. ro- 
botników, na której czele stał Chrustalew. Dia» ` 
tego też wypadłoby mi teraz poradzić p. Dubro- . 
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winowi aresztować Stołypina, jak radziłem Chru- ; 


stalewowi aresztować hr. Wittego, md w ten 
sposób, istniał jeden, a nie dwa. rządy.. 
` Nie wiem, ezy p. Dubrowia pragnie odegrać 


rolę Chrustalowa i utworzyć drugi rząd, lecz je- 


"ona, dla jakichkolwiek przyczyn, 
i wolacyonistami z prawicy. Jeżeli rząd pragnie ; 
istotnie. uspokojenia Rosy, 


go gazeta wyraża ubolewanie z tego powodu, że 
na ochronę willi premiera wydano 65,000 rubli. 


Czyżby żałował tego dlatego, że aresztować lub 


zabić Btołypina nie tak łatwo, jak w roku ze- 
szłym, kiedy mieszkał więcej na widoku: wtedy 
wysadzili jego wiłlę, pokaleczyli jego dzieci i za- 
bili kilkadziesiąt osób, czekających na posłucha- 
nie wogóle; podobne zarzuty uważam 2a wiel- 
kie świństwo ze strony p. Bułacela, redaktora 
<Russk. Znam.» Kiedy p. Dubrowin lub jego 


| towarzysze zajmą miejsce p. Stołypina, to prze- 
j cież także będą zmuszeni ochraniać swe mieszka- 
nia w takich czasach, jak nasze. 


kich krajach robiono i robi się to, kiedy stan 
rzeczy do tego zmusza“. 


<Słowo» petersburskie stawia pytanie: „Czy 
nie byłoby już tzas skończyć z rewolueyą z pra- 
wicy?* 

„Codziennie «Rossija» przekonywa opozycję, 
że niepotrzebnie prowadzi jakąś grę, że akt 16 
CZErwca bynajmniej nie znamionnje przewrotu 
państwowego, że niema żadnego niebazpieczeństwa 
dia konstytucyi, że wszełkie środki, przedsiębrane 
przez rząd, są konstytucyjne i mają na celu do- 
bro krajo, że kraj się uspokoił, i teraz należy 
tylko przejść do pracy produkcyjnej, że cale zło 
tkwi w domaganiach partyj opozycyjnych, w ich 
falszu, w ich nieżrozumieniach prawdziwej pan 
stwowości, w ieh stronnej krytyce. 

„Wszys stkim tem zapewnieniom nikt nie mo- 
że wierzyć, dlatego, że zbyt widocznie przeczą 
| wszystkien wiadomym faktom. Partyjność i partye, 
choc cokolwiek opozycyjne, nie są uznawane, leez 
tuż obok istnieje, dziala i głośno gromi rząd 
partya, która nietylko jest opozycyjną, lecz 
wprost rewolucyjną, Nietylko żąda ona usunię- 
cia ministrów, poczynając od prezesa gabinetu, : 
ale wprost oświadoza, że rozwiązanie dragiej Du- 
my jest wyłącznie dziełem jej rąk, ponieważ glo- 
wie ministeryum polecona to zrobić, 


chcąc nie hege, musiał posłuchać; i inni mipi- ; 


strowie uznawani SĄ za. nieprzyjaciół narodna- ro- 
syjskiego i Związek nie chce ich tolerować : na. ' 


zajmowanych stanowiskach. Nie dość ną tem. 


Partya bez żadnych ceregeli oświadcza, Że Mo- 


narchia konstytucyjna, jako forma rządów, jest | 
niedopuszczalną, że wysiępny akt 30 październi- | 
ka 1905 r. powinien być odwołany i cały spór 
toczy sią o jedno: czyj rozpędzić trzecią Dumę, | 


tak samo, jak drugą, czy teź przywrócić stary | 


ustrój, drogą „konstytucyjną* przez Dumę, . Sło- 
wem _ plan rewolucyjny "dawno już w oczach | 
wszystkich przygotownje się, głośno omawiane są 
sposoby jego nrzeczywistałenia, i wszystko to nie 
spotyka żadnej przeszkody zo strony wladzy“. 

W końcu sSłowo> popiera ideą «Rossii» Q 
siłnej władzy. 

„Lecz władza może być istotnie silną tylko 
wtedy, jeżeli ma podporę w narodzie, jeżeli cie- 
szy mię jego zupełnem zaufaniem i poparciem, je- 
żel -ona sama nie waha się, jeżeli nie ma w niej 
dwulicowości. 

„awlekać nie można, trzeba wiedzieć, z kim 
jest władza — czy z narodem, za tym ustrojem, 
który historycznie niezbędny jest Rosyi, czy też 
liczy się z re- 


to trzeba skończyć 
z rówolucyą z prawicy, która zagraża krajowi 
wielkim zamętem. Na to zaś wystarczy jedno 
tylko: jasno i otwarcie uznać konstytucyę; wtedy 
prędko się: skończy i całą rewolucya z prawicy. 
Jeżeli się trzyma „dotychczas, to tylko dzięki 
chwiejności władzy. 


Smutny bilans. 


I. 


Łódź, jak wiadomo, zyskała sobie miano. 


„krwawej*, 
"Przyznać trzeba, że miano to jest w zupelno- 


ści zasłużone, gdyż w niewielu miastach państwa. 


Rosyjskiego padło tyle ofiar wrzenia rewolucyjne- 
go, co w Łodzi, 

Poczynając od ostatnich dni stycznia 1905 r., 
prawie każdy tydzień krwawo się zaznaczył w kro- 
nice życia łódzkiego, a w ostatnich czasach nie- 


ma prawie dnia, w którymby nie padło kilku iu- 
czy teź rewol-- 


dzi, czy to od kul karabinowych, 


-I wa wszyst-. 


a on tyiko | 
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| 
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 rozpędzania manifestantów, 


„dzić ze świata. Potworna, Z 


werowych, częstokroć wysyłanych Mrstóbójczą dlo- 
nia. 

W sam mieście walki bratobójcze nie roze. 
szalaly się tak, jak w Łodzi; zabijano nie tylko. 
w nocy i nA i oki ale i w biały dzień, w naj- 
ruchliwszych punktach miasta, wobec setek prze-. 
chodniów. 

Smiało rzec można, że w Łodzi zabijano czę- 
sto bez wszelkiego ku temu. powodu. Wystarczyło 
podejrzenie, choćby nawet cień podejrzenia, rza- 
conego na jakiegoś osobnika, ot, tak sobie—przez, 
złośc, glupi figiel czy żart. Wielu łodzian pamię» 
ta śmierć sześciu Nowakowskich; zabijano ich ko-. 
iejno: jednego dnia dwóch na różnych krańcach. 
miasta, drugiego —— trzech i wreszcie trzeciego 
dnia zabito jeszeze jednego Nowakowskiego, ojca 
kilkorga dzieci, zabito go we własnem mieszkaniu 
(Wodny Rynek) w chwili, gdy: przed odejściem do 
pracy spożywał Śniadanie. " 

Wszyscy sześciu padli ofiarami podejrzenia.. 
W czasie rewiz yi u jednego z robotników, rewi-: 
rowy odezwał się do towarzysząosgo . ma agenta 
ochrony „Panie Nowakowski“. | 

To było wyrokiem śmierci na sześciu powy- 
żej CORE Nowakowskich; zabito ich, po- 
wodując sią logika, że w liczbie tych sześciu mo- 
że się znaleźć i ów agent, którego usilowano zgła- 
zaiste, logika. | 

Jest to tylko jeden przykład, a przytoczyć 
by ich można bardzo wiele. 

O wrzeniu rewolueyjnem w Łodzi,  trwającem 
już przeszło pólirzecia roku, daje dokladne poję- 
cie dopiera statystyka. 

Diatego też podajemy czytelnikom listę Z ro- 
ku 1905, a nastepnie podamy z roku 1906 i bie~. 
żącego. l 

Zaraz w stycznia roku. 1905, czyli w pierw- 
szych dniach ruchu rewolucyjnego postrzelonych 
zostało z rewolweru pięciu ludzi, z teg0—4 030- 
by cywilne i jedna—z policyi. Od.kul karabinó- 
wych nikt w tym miesiącu nie ucierpiał. Szablą 
zraniony został jeden czlowiek. Z lięzby ranionydh 
z rewolweru-—zmarł jeden. ` 

„ W lutym padły pierwsze strzały. karabinowe 
w okolicach. Górnego Rynku. i pa ulicach Zarze 
skiej, Kątnej oraz Szdsie Pabianickiej, rahiónd 16 
strejkujących robotników Geyera. W podobnych 
okolicznościach raniono na ulicy Łąkowej 6 i na. 
Juliuszą 3 ludzi. Prócz tego zadano ran ciętych: | 
i kłótych (szablą i bagnetem) 4, Z pośród. ranio» 
nych kulami karabinowemi zmarło 2 ludzi =) 

Strzalami rewolwerowemi raniona w tym mie- 
siąeu 4 osoby cywilne. 
= W następnym miesiącu. marei do raniónyóli 
kulami wzywano Pogotowie ratunkowe tylko 4 
razy; we zostały z rewolweru 2 osoby cy- 
z policyi. Szablą lekko, ranianych zo- 
stało 2 ludzi Wogóle, cały ten miesiąc upłynął 
spokojnie. 

Natomiast kwiecień zaznaczył się dość krwa: 
wo, w tym bowiem. miesiącu rzucono komię pod 
przechodzącego ulicą Diugą komisarzą II oyri 
lu, Szatałowicza; skutkiem wybuchu mniej lub 
więcej ucierpiało 7 osób. Kule karabinowe ra- 
nity 8-iu, a rowolwerowe 2 ludzi. 

Niemniej krwawó zaznaczył się. maj. „Dla 
większości łodzian pamiętne jest. krwawe zajście 
w kościele sw. Krzyża, gdzie po nabożeństwie 
| majowem, gdy śpiewano hymn „Boże, coś Polskę... 
rozległy się prowokacyjne strzały rewolwetówe, 
Przejeżdżający podówczas dragóni dali salwę ka- 
rabinową. Powstał straszny popłoch; lad: tlumnie 
począł się cisnąć ku bocznemu wyjściu, a w ści- 
sku wiele osób zostało powalonych. na ziemię i 
stratowanych nogami. Pogotowie ratunkowe opa- 
trzyło wówczas 11 ludzi. 

=- W tym również miesiącu zaczęły się napady. 
na sklepy monopolowe; w czasie jednego takiego 
napadu przy ulicy Andrzeja e 43 od kul kara- 
binowych padło 5 rannych. 

Prócz tego raniono Z karabinów na Rynku 
Bałuckim—6-iu į na ul. Targowej M 60—3 ludzi. 

Z rewolwerów raniono 8 cywiinych (1 zmarł) 
iż policyantów (L zmarł). Zadano również 6 
ran szablą i 1 bagnetem. 

Ale był to dopiero wstep do krwawej tra- 
gedyi, jaka rozegrała się W Czerwen. 

W dniu 18 tego miesiąca, na. placu Bałąć» 
kim i alicy. Miynarskiej urządzono manifestącyę, 
w..której brało udzial okeł0.1,50) ludzi. Podczas 
wojsko * dalo salwę 
karabinową, raniąc ll ludzi, z których 6-iu 1 amars 
ło w szpitalu Pozuańskich. . 

Daia 21 © m, kilkutysięczny tłum udał się 


NM 174 


o godzinie pól do 6-ej wieczorem do szpitala Po- 
znańskich, żądając wydania zwłok ofiar manife- 
stacyi na placu Baluckim. Dowiedziawszy się, 


aware 


że zostały one już pochowane, przybyli skiero- ` 


wali się ul. Srednią ku Nowemu Rynkowi. 


Po ; 


i 


U 


drodze przyłączały się do nich coraz to nowe ; 


tłumy, aż wreszcie na Nowym Rynku utworzył : 


się olbrzymi tłum 20-tysięczny. 


Tłum ten skierowai się ulicą Piotrkowską 
w kierunku . Górnego Rynku. Manifestanci, śpie- 


wając pieśni rewolucyjne, doszli- bez przeszkód ; 
do ulicy Karola; tutaj zastąpili im drogę dragoni. | 
dano | 


Gdy na wezwanie tlum się nie rozszedł, 


"salwę karabinową. Ranionych zostało 33 ludzi; ; 
Na drugi dzień raniono ; 
ul. Wschodniej róg Południowej. 


z tej liczby 13 zmarło. 
z karabinów na 

3 ludzi. 8 
| Dzień 23 czerwca był bezwarunkowo naj- 
krwawszym 'w historyi naszego miasta. Zbyt 
świeżo tkwi on w pamięci łodzian ażeby opowia- 
dać o nim ponownie. 


- Zaznaczamy więc tylko, że w czasie strasz- ; 


nej strzelaniny raniónych zostało 157 ludzi, a 
mianowicie: na ul. Benedykta — 1, Cegielnianej— 
21 (zmarło 3), Długiej — 1, Dzielnej — 3, Głę- 
bokiej — 1, Kamiennej—2, Konstantynowskiej— 
1, Lipowej — 2, Marysińskiej — 1, Mikołajew- 
skiej — 5 (zm. 1), Milsza — 2 (zm. 1) Młynar- 
skiej — 1 Nawrot 3 (zm. 1), Nowomiejskiej—3, 
Nowym Rynku — 4, Piotrkowskiej — 17 (zm. 2), 
Północnej — 3, Południowej — 22 (zm. 5), Se- 
natorskiej — 1, Średniej — 10 (zm. 1), Stodoł- 
nianej — 1, Widzewskiej—17 (zm. 3), Wodnej— 
1, Zawadzkiej—5 (zm. 3), Zielonej—4 i Wscho- 
dniej — 25 (zm. 5). | l 
; Na drugi dzień raniono jeszeze przy zbiegu 
nlie Przejazd. i Widzewskiej 4 ludzi i na ul. Mły- 
narskiej, Pieprzowej i Zawadzkiej (Bałuty) 7-iu, 
z których jeden zmarł. REMA 

Na ul. Targowej róg Głównej raniono 3 o- 
soby (2 zmarły). Prócz togo strzelano z karabi- 


nów jeszcze i na innych ulicach. Ogółem od kul | 


karabinowych ucierpiało 218 ludzi. (zmarło 40). 
Z rewolweru zabito jednego policyanta, ra- 

niono zaś 4 żołnierzy i 4 osoby cywilne. 

Szablą raniono 8. Osób. | "m 


1 D e 


kojnie:. 
nu — 1; szablą raniono również jednego czło- 
wieka. Zaden z powyższych wypadków nie zakoń 
czył się śmiercią. : = P 
W sierpniu było 2 ranionych z karabinu i6 
szablą; z tej liczby 2 zmarło. Z rewolweru zabi- 
to 1 policyanta i raniono 1 osobę cywilną. 
We wrześniu raniono tylko 3 ludzi z rewol- 
weru. , 
= W październiku raniono 5 osób z rewolwe- 
ru (4 cywilne i jednego żołnierza), oraz 6 z ka- 
rabinu (zmarł 1) i 
+; Liczba ofiar rozruchów zwiększa się w listo- 
padzie i grudniu; w pierwszym z tych dwóch 
miesięcy rantono z rewolweru 5 osób (4 cywilne 
i 1 połicyant) oraz z karabinu 8 (zmarło 3).. Ba- 
gnatem raniono 3 ludzi. m 


SE, 


W gradniu od kul karabinowych padło 2 za- 
"bitych i 7 rannych, od rewolwerowych 11 ran- 
nych (10 cywilnych i 1 żołnierz). ` SE 
A więc ogółem w roku 1905  postrzelono 

z karabinów 294 ludzi, z rewolwerów 64 ludżi 
(49 cywilnych, 9. policyantów i 6 żołnierzy). Sza- 
bią i bagnetem raniono 12 osób. Z ogólnej licz- 
by rannych zmarło 60. AB Rade » 
© Takie jest krwawe żniwo pierwszego roku 
ruchu wolnościowego. Nadmieniamy, że lista po- 
wyższa jest jeszcze niezupelną, gdyż wypadków, 
do których nie wzywano Pogotowia, ani też któ- 
rych nie notowaly kroniki policyjne — nie po- 
daliśmy. | AE: 
NEED A. D.. 


` Tak bardzo bieżącego lata nie sprzyjała rolnikom 
pogoda, tyle jest mowy, że wszystko będzie dro- 
gie z tej przyczyny, że rolnicy nie mogli sprzą- 
tńąć zboża, że niektóre gatunku. nie wyrosły, 
ińpe 'porosły lub zgniły, a ' miejscami zostały 
zboża pobite gradera, lub zjedzone przez szarań- 
czę. Dla sprawdzenia rzeczywistego Stanu uro- 
dzajów i sprzętów postaraliśmy się zasięgnąć zda- 
„nia rozmaityah ludzi, bliżej obeznanych ze spra- 


Miesiąc następny, lipiec, upłynął bardzo spo- 
wolweru raniono 4 osoby, z karabi=- 


Z 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 7 sierpnia 1907 r. 
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wami gospodarstwa wiejskiego w „okolicach Ło- ; wymagać ażeby ceny ziemiopledów: chleba, kar- 


dzi i na tej podstawie wywnioskować rzeczywi- 
sty stan urodzajów i zbiorów w okolicach najbli- 
żej nas położonych. | 

Urodzaje żyta prawie wszędzie są średnie, 
miejscami nawet wyżej niż Średnie; powiadają, że 
w słomę żyto dosyć dobrze wyrosło, ale sypać 
dobrze nie obiecuje, przewidują de 2 korcy omło- 
tu z kopy. Sprzętowi żyta przeszkadzały desz- 
eze, lecz nie uszkodziły one wiele ziarna, bo doj- 
rzało kłosy chyliły się ku ziemi i woda ściekała 
z kłosa nie zamoczywszy gniazdka, to jest tej 
komórki, w której ziarno siedzi; słoma tylko zbie- 
lała i zblakła, a nawet miejscami szczegółniej 
gdzie nizko dostala rdzy. 

Drobni gospodarze sprzętźżyta już ukończyli, ałe 
po dworaeh sprzęt się dopiero rozpoczął i tu są 
straty większe, bo żyto leżąc na garściach, szcze- 


' gólniej kłosy leżące na gołej ziemi, cokolwiek 


porosło. Pomimo iż władza duchowna pozwoliła. 
pracować nad sprzętem zboża w niedziele i świę- 
ta, nigdzie z tego nie korzystano, skutkiem pro- 
pagandy socyalno-robotniczej o odpoczynku robo- 
tników, to jest, że robotnicy w niedzielę pracować 
nie powinni. ` | ACE 
Urodzaje pszenicy bardzo dobre i wielu go- 

spodarzy przewiduje na sprzęt pogodę. Sprzęt 
pszenicy już. rozpoczęty. | 

-~ Urodzaj na jęczmiona w tym roku wszędzie 
bardzo dobry, tylko na sprzęt pogoda nie sprzy- 
ja. Miejscami jęczmiona już 
kszość jednak jeszcze stoi na pniu lub leży na 
garściach. - 


ku cokolwiek niedopisał, miejscami średni, rzad- 
ko gdzie bardzo dobry; nie wyrósł w słomę i ziar- 


na, tylko owsy na gruntach mocniejszych lepiej | 


się udały. Miejscami po gruntach wyższych sprzęt 
owsa już rozpoczęty. i | 
Urodzaj kartofii prawie wszędzie bardzo do- 


na gruntach gliniastych, nizko położonych cokol- 
wiek szkodzą, bo kartofio mają za wiele wilgoci 


skończył 1 koniec lata byłby suchy, to: urodzaj 
kartośi byłby nader obfity i kartofle zawierały- 
ki, która stanowi  najgłówniejszą pożywną ich 
część. ‘W okolicach Łodzi wcześniejsze gatun- ' 
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, kończył się nareszcie. 
2y- ; kładności i opieszałości .w pracy robotników zo- 
sprzątnięto, wię» | 
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; cy strzałów zbiegli.. 


ki kartofli już kopią i wywożą do miasta w ceiu ` 


osiągnięcia wyższej ceny. 
„ Urodzaj warzyw i kapusty bardzo dobry. 
Ostatnie deszcze na porost warzyw wpłynęły bar- 


dzo dobrze, a już co kapusty to tak się rozro- . 


sły, że teraz „choćby do jesieni deszczów wcale "0% Się naprzód. Na to widocznie oczekiwali 


; pozostali trzej robotnicy dogoniwszy go, dali doń 


nie było, kapusty już się utrzymają w dobrym 
stanie, > , | | 
Jakkolwiek pogoda dotąd nie ustaliła się, 


trzydniowe przerwy w niepogodzie pozwalają gos- 
podarzom, mającym gruntu niewiele i sprzątają- 


ne, ale więksi wlaścicięle ziemscy, to jest dwo- 
ty, uskuteczniający sprzęt zboża jedynie przy 


: tników będzie 


| | i : wa'i Oskara Wiznera.. 
<by w sobie bardzo wiele krochmałlu, czyli mącz- ; | 


tofli i mięsa pozostały bez odpowiedniego pod- 
wyższenia. Bezustannie, koło bez wyjścia! l 
s B AL 


KALENDARZYK TERMINOWT. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Olega. Jutro 


Niezamyśla. 
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V Z fabryk. Donosiliśmy: swego czasu, że fa- 
bryka J. H. Wiślickiego na ul. Długiej Ne 138, 
z powodu zamachu na dyrektora, zostanie zam- 
kniętą. Później postanowienie to, na skutek sta- 
rań robotników zmieniono, i zarząd fabryki o- 
świadczył, że fabryki nie zamknie, o ile robotni- 
cy zechcą się zgodzić na proponowane przezeń 
warunki. Warunków tych było siedem. Część 
z nich robotnicy już przyjęli, a w sprawie innych 
toczą się rokowania, wobec czego można przy- 
puszczac, że fabryka niezadługo zostanie otwarta. 
l Kilkutygodniowy strejk w fabryce Zy- 
gmunta Rychtera, przy ul. Radwańskiej N 8, za- 
Zatarg z powodu niedo-. 


sta: załatwiony. Wydalanie i przyjmowanie robo- 
dokonywane za pośrednictwem 


. A | ; związków zawodowych. 
Urodzaj owsa w okolicach Łodzi w tym ro- ; 


W obydwóch fabrykach pośredniczył Związek 
zawodowy pracowników przemysłu włóknistego 
(ul. Piotrkowska X 191). : 


Szkoła Macierzy. Na Bałutach przy ul. Ale- 


| ksandrowskiej przystąpiono do odnowienia i prze- 
| robienia lokalu na szkołę elementarną, którą o- 
bry. Deszcze, jakie przechodzą, na kartofie wpły- | twiera od początku roku szkolnego Macierz Szkol- 
wają bardzo dobrze na gruntach piasczystych; | ®® 


Zebranie. We wtorek na „Bałutach odbędzie 


, Się zebranie obywateli w sprawie szkolnej. 
: dostają plam i jeżeli się deszcza przeciągną, za- ! 


ezna gnić na dobre. Jeżeli deszcz wkrótce by się . 


4 1 krwawej kroniki. Wczoraj w alei wiodącej 


| na Księży Mlyn nieznani ludzie postrzelili prze- 
t chodzących Karola Wagnera, 


Mikołja Ziemiance- 
" "84 to ludzie młodzi, mają. pó 19 Jat. Spraw- 


— Wozoraj, około: godziny 4-ej po polu- 


dniu, ulicą Radwańską przechodziło ezterech mło- 


dych ludzi, z wyglądu robotników. Gdy znaleźli 
się na pustym placu w pobliżu fabryki Gampego, 
jeden z nich, posprzeczawszy się z towarzyszami, 


: Szereg strzałów z rewolwerów. Ugodzony kilku 
; kulami w głowę robotnik padł trapem na miej: 


cym własnemi silami bez pomocy najemników, : 


 Sprzątac zboże przez deszez prawie nieuszkodzo- , 40 wiadomości 


t 


jednakże zdarzające się dwudniowe lub nawet i - s0% Nazwisko zabitego jest oi „WAB a 


Zabójcy zbiegli. ` 

Nadesłane. Zarząd łódzkiego chrześciańskie- 
go Towarzystwa dobroczynności podaje niniejszem 
publicznej, że uzyskane zostało 


; pozwolenie na urządzenie w roku bieżącym tra- 
4 R f . . 4 . SSE) KA 
_ dycyjnej zabawy ogrodowej z niespodziankami na 


pomocy najmu, często mają kłopoty z najemnika- ` | 0! ) 
"ia o zwyklym programie odbędzie się w końcu 


Mi 1 ponoszą nieraz znaczne straty: z powodu 
niepogody, j 
„, Grad, który spadł dnia 30 lipca, obejmując 
kilkanaście wiorst wdłuż i około czterech wszerz, 
straty sprawił niewielkie, trochę poobtrącał owies. 
i jęczmień, poświnał gałązki na tatarce, jedynie 
w ogrodach wyrządził większe szkody, strącając 
z drzew wiele liści i owoców. WiEm | 
Szarańcza straty sprawiła nieznaczne. | 
Gdyby więc tylko same urodzaje wpływały 
na ceny produktów rolnych, to moglibyśmy się 
spodziewać zniżenia cen na te produkty, ale po- 
nieważ wchodzi tu w rachubę i najemnik, szcze- 


gólniej w okolicach Łodzi nader trudny i drogi, ` 


AN „AC 


oraz podniesione ceny wyrobów rękodzielniczych , 
i fabrycznych, niezbędnych dla rolników, przeto ` 


zniżenią cen na ziemiopłody spodziewać sią nie 
należy. Tu tragizm! Bo jeżeli zrobienie sierpa, 
lub łokcia barchanu kosztuje więcej, to również 


: i koszt produkegi ćwiartki kartofli lub korca ży- 


ta podnieść się powinien; jeżeli robotnik rzemieśl- 
niczy i fabryczny. cenią swoją dziesięciogodzinną 
dzienną pracę na dwa ruble, oraz żądają, żeby 
robotnik rolniczy za 12--14.gódzinną dzienną, 
bez porównania cięższą pracę dostawał tyleż, to 
jest cztery razy więcej, niż dawniej, to nie mogą 
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rzecz chrześc. Tow. dobroczynności i że zabawa 


sierpnia r. b. w parku Helenowskim. Ilość fan- 
tów ma wynosić 10.000. api ` 
Pp. opiekunowie cyrkułowi, którzy podjęli 
się trudnego zadania zbierania. podarunków i 0+ 
fiar na ię zabawę, rozpoczęli już swą działalność, 
upraszamy przeto Szanownych . współobywateli, 
aby i w tym roku zechcieli odpowiedniemi ofia- 
rami przyczynić się do osiągnięcia pomyślnego 
rezultatu. ny bai Sa a 
Wszystkim, którzy ofiarą lub. poświęceniem 
czasu naszej instytncyi przyjdą z pomocą, wyra- 
żamy z góry serdeczne podziękowknie. 

Zarząd łódzkiego chrzeciańskiego 

| | Tow. dobroczynności. © 
Napad baadycki Nocy wczorajszej do domu. 
Mantaja przy ul. Żelaznej, w poblizu ogrodu Geh-- 
liga, wtargnęło kilka bandytów, którzy, grożąc 


rewolwerami, zażądali wydania im 150 rb., otrzy= 


manych jakoby od kogoś przez. Mantaja. 00 
Gdy Mantaj począt im tłómaczyć, - że żad- 
nych pieniędzy nie otrzymali, napastnicy. zargi- 
cili sznur na szyję żonie Mantaja i oświadczyli, 
że zaduszą ją w jego obecności, jeżeli imna- 
tychmiast pieniędzy dobrowolnie nie: wyda. - Nie- 
szczęśliwy znów począł przekładać bandytom, że 


à 


apm 


żadnych pieniędzy nie posiada, lócz ci wyprowa- 
dzili go na podwórze i skierowali ku niemu lufy 
rewelwerów, grożąc Śmiercią. W końcu jednak, 
je przeszukaniu całego mieszkania, przekonaw - 
szy się, że Mantaj rzeczywiście sumy powyższej 
nie posiada. zabrali 3 rb. oraz zegarek srebrny 
i odeszli. Mantajowie z powyższego zajścia wy- 
szli bez szwanku. 


Z cechów. W poniedziałek, o godz. 4 po po- 
ludniu, przy ulicy Piotrkowskiej M 176, w mie- 
szkaniu starszego majstra zgromadzenia rymarzów, 
p. Dreslera, odbyły się wybory starszego majstra 
z powodu, iż p. Dresler podziękował za ten urząd, 
który piastował 9 lat. sa | j 


Przez tajne głosowanie na starszego majstra . 


wybrano p. Jana Kasińskiego, a na podstarszeg 
majstra p. Gustawa Salcbedela. - 


~- Wezoraj, o godz. 4 po południu w lokalu . 


„Liry* (Nawrot 38) odbyło się zebranie majstrów 
stelimachów, w celu wyboru majstrów starszego i 
podstarszego. Na starszego majstra wybrano p. 
Józefa Goszczyhskiego, a na podstarszego majstra 
p. Józefa Kubiaka. , 

Btrzały. Dziś, o godz. 11 i'pół na rogu ulic 
Milsza i Pańskiej z niewiadomego powodu wyni- 
kła strzelanina. Strzelano z rewolwerów i kara< 
binów. Wojsko dało conajmniej 40 strzałów. 

Potem dókonano rewizyi w kilku domach na- 
rożnyćh i na razie aresztowano kilka osób, lecz 
po chwili wypuszczono ich na wolnośc. 

Na Pogołowie, Majstrowie przędzalni 
Schśtblóra: ofiarowali 


Karola 
na rzecz Pogotowia 29 rb. 21 k, 


pożostałość z dochodu z zabawy, urządzonej przez nich 


Pogotowie ratunkowe Za naszem pośrednictwem skła- 
da oflarodawcom serdeczne podziąkowanie. 


s Mapady ne sklepy monepolowa. Wczoraj po | 


poludniu dokonano napadów na 2 sklepy mono- 
połowe: przy uł. Mikołajewskiej 
dzewskiej nr. 150. 

-Do sklepu przy ul. Mikołajewskiej napastni- 
cy wtargaęli przez mieszkanie sprzedającej i gró- 
żąc rewolwerami, zabrali calą zawartość kasy, 
około 80.rb.'w gotowiźnie, poezem najspokojniej 
odeszli... SEE FE. W 

W ten sam sposób przedostali się napastai- 
cy do sklepu przy ul. Widzewskiej, tutaj jednak 
sprzedawća wszczął alarm, co słysząc znajdujący 
sią w pobliżn żołnierze, przybiegli z pomocą. 
Napastnicy ratowali się ucieczką. 


Zamach na ulicy Zimməra. Przy ul. Zim- 
mera M 8, w malym pokoiku na pierwszem pię- 
trze zarnieszkuje rodzina Włodarskich: mąż, żona, 
dwie córki dorosłe, troje drobnych dzieci i cór- 
ka Helena Michalska wraz z mężem. '- 

-Cala ta rodzina, oprócz dzieci, zajęta była 


pracą, Włodarski pracuje w jednej z fabryk na ; 
Bałutach, żona jego, Antonina, zajmuje się sprze- | 


dażą nabiału i jarzyn, córka Marya pracowała 
w fabryce Kellera, a Wanda w fabryce Barucha, 
zięć zas w fabryce Szuica przy w. Zawadzkiej; 
żona jego doglądala gospodarstwa i opiekowała 
się młodsżem rodzeństwem.  Pożycie tej tak licz 
nej rodziny było zupelnie spokojne. . 
W niedzielę Marya i Wanda Włodarskie by- 
ly w lesie na zabawie, w czasie której podeszło 
do nich dwóch nieznajomych mężczyzn, z którymi 
rozmawiała one jakąś chwilkę; wreszcie niezna- 
jomi: poszli dalej w las, a Marya i Wanda po- 
wróciły do towarzystwa. | 
_ Wczoraj o godzinie 4 po południu, kiedy Ma- 
tyż, Wanda i matka Włodarskie były w miesz- 
kanig, przyszło do nich 6 młodych ludzi: przy- 
zwojcie ubranych i wypytywałi się obu dziewcząt 
o rozmaite sprawy; rozmawiali oni zupełnie spo- 
kojnie przeszło godzinę, następnie wraz z Maryą 
i Wandą wyszli: na ulicę, a na rogu Aleksan- 
drowskiej rozeszli się. . 
- Pó przyjściu z pracy ojca i szwagra, dziew- 
częta opowiedziały im œo wizycie nieznajomych, 
a po spożyciu kolacyi młodsze rodzeństwo wyszło 
na podwórze, 
Włodarski i Michalski, którzy nsiedli wraz z są- 
siądami na podwórzu i gawędziłi. 
. Około godziny 8 wieczorem, mężczyzni w licz- 
bie 10, rozmawiając, zauważyli, że na podwórze 


weszło 3 wyrostków; jeden z nich stanął w sie- 


ni, a dwóch poszło na górę. Po upływie paru mi- 
nuż dały się słyszeć strzaly na pierwszem pię- 
trze, zanim jednakże siedzący na podwórzu męź- 
czyźni zoryentowałi się, wszyscy trzej strzelający 
pośpiesznie opuścili podwórze, trzymając „w rę- 


nr. 46 i Wi-- 


jak również wyszli z mieszkania 
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BORSELE: ma ian. 


, kach rewolwery w pogotowiu do strzału. Na krzyk 
1 kobiet, 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 7 sierpnia 1907 r. 


| mężczyzni pobiegii na pierwsze piętro, 
gdzie oczom ich przedstawił się straszny widok: 
Marya i Wanda Włodarskie leżały na podłodze 
w kalażach krwi, Helena Michalska i jej matka 
siedzialy na krzesłach, obie również ranne. 

Zawezwano Pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz stwierdził, że 16-letnia Marya W. ciężko 
ranioną została 6 kulami, a Wanda 4 kulami. 
Antonina Włodarska i Helena Michalska zostały 
lekko ranione w ręce. 

Po udzieleniu wszystkim doraźnej pomocy, 
Marya i Wanda W. odwiezione zostały do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża. 


4 


Loterya. Dziś w 1 dniu ciągnienia 1-ej kla- 
sy 189 loieryi klasycznej padły następujące Wa- 
żniejsze wygrane: | 

= 10000 rb. nr. 13597, 

2000 rb. nr. 18976. 

1600 rb. nr. 21156. 

200 rb. nr. 20707. 

Qdpust. Wczoraj, jako w dzień Przemienie- 
nia Pańskiego w Kurowicach odbył się odpust. 
Pobożnych z sąsiednich parafij zebrało się kilka 
tysięcy. Zjazd duchowieństwa dosyć liczny. Suma 
odprawioną została w nowym jeszcze niewykoń- 
czonym kościele. Kazanie wygłosił proboszcz 
z Czarnocina. Nieszpory z wystawieniem N. S. 
odprawiono zaraz po sumie. Na sumie i na nie- 
szpórach grała orkiestra, złożona z miejscowych 
włościan. Pogoda była piękna. 

. Ze Zduńskiej Woli. Korespondent nasz donosi: 
W poniedziałek w godzinach popołudniowych za- 
bito tu nieznanego z nazwiska ezlowieka. Ko- 
bietę, która w godzinę po zabójstwie przyszła się 
pytać o niego, aresztowano. ET 

Wykryciem nazwiska zabitego zajęła się mioj- 
scowa poliċya, Wiadomem jest tylko, że zabity 
przyjechał do Zduńskiej Woli z Łodzi przed dwo-' 


ma tygodniami 


SZTUKA 


i PIŚMIENNICTWO. 
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Madesdame 


Komitet szkoły Rzemiosł przy Ł. Ch. Tow. Dobr. 
ma zaszczyt podać publicznej wiadomości rezultat z do. 
chodów i wydatków osiągniętych z zabawy urządzonej 
w a Mikołajewskim podczas Zielonych Świąt 
1907 roku. „+4 


Dochód: za bilety wejścia, confetti, | 
z bufetu, ofiary i naddatki "2781 rb. 34 k, 

Rozchód: dekoracya ogrodu, confetti, > 

| ognie bengalskia SIE : 271 rb — 
estrada, urządzenie i dekoracyą sceny 144 rb. — 
montaż przy urządzeniu kinematografa 10 rb. — 
ogłoszenia w gazetach, druki, afisze, 
plakaty, bilety, rozklejanłe i .rozno- ga, 
szenie afiszy 0. 126 rb. 12 k. 
artyści teatralni, magik, atleci, akro- 
baci rz l 195 rb: — 
orkióstry 7. Bać 67 rb 36 k. 
kokardki, marki, dórożki, futrmanki, l 
stróżom, służbie i t. p. 53 rb 5 K. 


Razem 867 tb. 33 k. 
` Czysty dochód wyniół 1914 rb. 1 kop. | 
Komitet szkoły składa najserdeczniejsza podzięko» 
wanie wszystkim, którzy raczyli przyczynić sią do po- 
wodzenia zabawy na rzecz pożytećznej instytncyt. 
wz. Przewodniczącego: L. Koźmiński. 
Sekretarz: W. Khórsdortf. 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Z powodu, że plaga anonimów íi wyroków śmierci 
trapi społecześstwo nasze i staje się powodem najroz- 
maitszych zamiószań i zmartwień w niejednej rodzinie, 
uprasza Szan, Pans Redaktora o pomoc w wyjaśnmie- 
niu następującej kwestyi. CES NAZZA 
Dnia 29 czerwca był u mnie napad na sklep mono- 
polowy, podczas którego skonfiskowano 73 rb. 63 kop. 
pieniędzy skarbowych. Zdawało mi się, że na tem skoń- 
czona sprawa; tymczasem Ww dniu 30 lipca, po powrocie 
Z urlopu odbieram kst anonimowy, w którym posądzono 


;, mnie. żę wykazała większą sumę skonfiskowaną przed 


Teatr. Rola Juzofa w «Intratnej posadzie» 
Ostrowskiego należy do najlepszych kreacyj Kazi- : 


mierza Kamińskiego, opracowanych z cechującego ; 


jego talent drobiazgowością i subtelnością, oraz | 


wniknięciem w istotę psychiczną postaci. 


Nie- £ 


mniej Chlestakow w «Rewizorze» Gogola i Książe . 
Czembarski w «Pierwszej musze», Kryłowa, nale- | 


żą do kreacyj stanowiących chlubę znakomitego 
artysty. To też popyt na zapowiedziane w Łodzi 
występy Kamińskiego w teatrze Wielkim, w so- 
botę, niedzielę i poniedziałek, t.j. d. 10, 11 i 12 
b. m. jest bardzo ożywiony. 
Bilety wcześniej nabywać można w biurze 
dzienników «Promień» (Piotrkowska M: 81). 


OFIARY. 


Na budowę kościoła w Narwie pod Petersburgiem. 


„ „M. Kostowski 20 kop, W. Klimkowa 15 k, A. K. 
15 kop, L. Stachlewski 20 kop, T. Urbański 20 k., Z. 
Kostowska 15 kop, małżonkowie Olszakowie 30 k, H. 
Jaąchimiakowa 10 k, A. K- 10 k. 
L Jóźwiak 20 k, W. Zarzycki 26 kop., S. Demich 
10 kop, I. Zamrzyeki 10 kop, 1. Feliniak 20 kop, W. 
Cyran 30 k, W. Binkowski 10 kop, A. Łukasik 15 k, 
A Walłasiak 20 k, F. Jóźwik 15 k, S. Krawczyk 15 k. 
M. Janiszewski 30 k, E. Kącka 20 k. l 
` Pracownicy i pracownice fabryki Landau i Weyle 
złożyli 6 rb. 37 kop., KPE Paweł Porczyński 
30 k., Ignacy Kurc 30 k, Józef Kokot 30 k., Stanisław 
Jaguszewski 30 
10 k., Stanisław Mikołajewski 10 k, Władysław Drwal- 
ski 6 k, Antoni Müller 10 k, Józef Jung 15 k. Roman 
Hertel 40 k, Józef Jarek 20 k. Rozalia Andrzejewska 
15 kop., Franciszka Rejch 15 kop, Zofia Kwiatkowska 
15 k, Antonina Starosta 15 k, Marya Prorok 16 kop., 
Helena Dobrowolska 5 k., Władysława Holli 7 k., Józe- 
ia Frankowska 10 kop, Helena Majewska 20 k., Ana- 
stazya Paprotna 20 k, Władysława Zawadzka 10 kop., 
Marya Golas 20 k, Józef Górski 15 k., Stefania Kokot 
30 kop., Bronisława Górska 20 k., Paweł Jaszózak 20 k., 
Józef Szubiński 10 k, Wawrzyniec Kuna 15 k © 


Na budową kościoła św. Stanisława Kostki, 


Robotnicy fabryki L. Teppera 4 rb. — Robotnicy 
fabryki Otto Goldmana 13 rb. 85 k. - 


Gapa mz 


main PSY ja 40: 
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k., Józef Sniady 30 k, Michał Cieślak i 


| 
Í 


| 


cunka i poważnnia, 


zarządem akcyzy, 
pogróżki. l | PE 
Czując się zupełnie spokojną na sumieniu i honorze, 
uwsżam list ten za żart niewłaściwy, który niepotrzeb- 
nie zaniepokolł moją rodzinę.. Proszę więc uprzejmie tę 
osobę, która ów list pisała, aby choć anónimowo zechcia- 
ła naprawić to zło, które swoimi miewezesngm żartam 
wywołała. 3 | "AA ayrkłee + aR Oo 
Racz przyj 


za co nieznani mi ludzie przesyłają 


ać  Szan. Panie Rodaktorze wyrazy SZĄ» 
Marya Szeligowska. 
Łódź, 6/YI1!—1907. NE | 
Benedykta 22. s, 
$ 


Szanowny Panie Redaktorze! - 

W 172 numerze poczytnego Pańskiego pisma rząciło . 

ml się w oczy podziąkowakie p. S. Bobrowa ża ocalenie 
żyćia -iu idącym przez plant osobom. Jakkolwiek owe 
wyrazy wdzięczności są mi niezmiernie miłe, przyjąć ich 


jednak nia mogę; przypuszczam bowie, 12 Każdy ezło- 


wiek będący na mojem miejscu, uważałby sobie 'wzntiane 
kowane postąpienie nie jako dobry ezyn, lecz jako obo: 
wiązek. A a 

Racz przyjąć Szau. Redaktorze wyrazy głębokiego 
poważania. SCE 
Maszynista. 


Z WARSZAWY. 


* Echa morderstwa, SE | 

Oskarżony 0 współudział w zamordowaniu 
ś. p. dr. Drzewieckiego, Walenty Sieczka, przed 
trzema tygodniami został sprowadzony z Krako- 
wa i początkowo przeniesiony do X-go pawilonu 
w cytadeli, następnie przed kilku dniami przesła- 
no go do więżienia śledczego. Badany S. przez 
sędziego śledczego do spraw szczególnej wagi, do 
niczego Się nie przyznaje. 

% Aresztowania. | 

Petersburska agencya telegraficzna donosi, że 
w Warszawie aresztowano 19 członków frakcyi 
rewolucyjnej Polskiej partyi socyalistycznej, zaj- 
mujących się zabójstwami osób urzędujących i ra- 


bunkami. 


Z KRÓLESTWA. 
Postanowienie obowiązujące. W tych dniach 
zostaly: wydane i porozlepiane na rogach ulic 
Radomia postanowienia obowiązujące, ktorych 
treść podajemy poniżej: | | 


I. „Na zasadzie przepisów o - miejscowo» 


' ściach, ogłoszonych ma stopie wojennej, podaję 


i 
; 


do powszechnej wiadomości. | 

Punkt 9-ty wydanego przezemnie postato- 
wienia obowiązującego z dnia 10 grudnia 1905 r., 
odwołuję, 


| po-południ 


Je 174. 


 Piakdwani  ra 


Postanowienie niniejsze rozciąga się na mia- 
sto Radom i gubernie radomską i nabiera mocy 
prawnej z dniem ogłoszenia. 

a General-lejinant Butakow.* 
Radom, dnia 24 lipca 1907 r. 


IL "Wydane na zasadzie punktów 1 i 2 art. 


. zupełnie zakrywał drogę. o parę kilometrów od | 
. miasta pędzący z szaloną szybkością samochód 


19 przepisów o stanie wojennym (aneks do'art. ' 


23 t; II Zb. praw ogóln. ust. gub.). | 
„Podaję do powszechnej wiadomości: trak- 
tyernie 3 rzędu, piwiarnie i herbaciarnie powin- 
ny być żamykane 0 g. 3 wleczorem. 
legną karze w drodze administracyjnej — zam- 
knięcia w więzieniu lub twierdży do 3 miesięcy, 
lub grzywnie do 8,000 rb. * 
Postahowienie niniejsze rozciąga się na mia- 


konanie z dniem ogłoszenia, 
z 6. | General. lejinaut Butakow.* 
Radom, dnia 26 lipca 1907 r. 


Punkt 9, o którym jest mowa w postano- 
wieniu pierwszem, brzmiał: «Zabronione jest 
przybiernnie sobie nieprzynależnych tytułów, imie- 
nia i nazwiska, w celu ukrycia swej osobistości.» 
W razie przekroczenia tego zakazu. winni podle- 
gali karze zamknięcia w więzienin na przeciąg do 
3 mies., lub karze pieniężnej do 3,000 rb. * 


Napad na policyanta. W Lublinie w niedzielę, 
o godz. 8 wieczorem, na rogu ulie Zielonej i Św.- 
Duskiej, nieznany młodzieniec dał dwa strzaly do 
policyanta, Jana Domańskiego, który prowadził 
aresztowanego z cyrkułu do ratusza. Strzały ra- 


. miejscu. | 
, właściciel Roulier i mechanik Vaveau, dziennika- : 

ROWE RE Dean ' rzy Amigne i Herberta w stanie bardzo ciężkim 
Przekraczający niniejsze postanowienie pod- ; przeniesiono do szpitala. 
Fotograf Lequin zmarł tegoż wieczora. Dru- | 
"Największe niebezpieczeństwo zagraża mieszkań- 


mewa a 


antenata ra P e o 
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Na odgłos strzałów przybyły pośpiesznie pobliskie | 


posterunki policyjno-wojskowe, które przytrzyma- 
„ły aresztowanego. W chwilę potem przybyło w wie. 
kszój ilośei wojsko; obstawiono sąsiednie domy i 
dokonano W nich szczegółowej rewizyi. Dokony- 
wano również rewizyi osobistych u przechodniów, 
przyczem aresztowano kilka osób. Ranionego Do- 
mańskiego w stanie groźnym przewieziono do szpi- 
tala. wojskowego. | | 


|<. Zajśole w kopalni. Dnia 1 b. m, o godz. 6 
pi nia, w kopalni Łojki, w gm.: Grabówka, 
tlum robotników, złożony z 200 osób, otoczył za-. 
rządzającego. kopalnią p. Włodzimierza Madziarę 
i. włożył mu na głowę worek. Pan M., broniąc 
się, i w obawie przed następstwami, mając główę 
nakrytą workiem, począł, w zamiarze: zastrasze- 
nia, strzelać w górę i przypadkowo zranił stoją- 
cego przed kantorem robotnika, Franciszka Gliń- 
skiego, oraz siebie w lewą nogę, powyżej kolana. 
Ranionego p. M. odwieziono do szpitala fabryki 
Raków. ` nę 2 , 
© Wskutek powyższego zajścia, jak donosi „Go- 
niec Częstochowski", Towarzystwo zakładów me-. 
talurgicznych p. f. Hantke w dniu 2 b. m. wymó- 
wilo pracę wszystkim robotnikom na 2 tygodnie 
taprzód; oświadczając, że w dniu 16 b. m. kopal- 
nia Łojki (należąca do zakładów Hantkego) będzie 
zamknięta na czas nieograniczony. W kopalni pra- 


cowało 256 robotników. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Ofiary samochodów. O wypadkach z samo- 
chodami w pobłiżu Bordeaux pisma francuskie 
podają następujące szczegóły: l 
= W sobotę około godziny 3-ej po południu 
w Bordeaux Otrzymano wiadomość o wypadku 
z samochodem J 30, nmezestniczącym w wielkim 
wyścigu, t. zw. «Criterium de France». O 5 kilo- 
metrów od Bordeaux na jednym z kół samocho- 
du pękł podczas pelnego pędu pnenmatyk, wsku- 
tek czego pasażerówie samochodu: właściciel Se- 
gesseman, mechanik i dwóch fotografów illustro- 
wanych pism paryskich zostali gwałtownie wy- 
rzuceni na ziemię. Jeden z fotografów Lequin 
nieszczęśliwie trafil głową 0 drzewo, co spowo- 
dowało pęknięcie czaszki. W stanie bardzo cięż- 
kim przeniesiono go do poblizkiego domu, zkąd 
posłano po lekarzy. i = WAŁ. 
„Gdy © wypadku dowiedziano się w Bordeaux, 
natychmiast sprawozdawca Sportowy dziennika 
„La: France*, Amigne i redaktor pisma „Petite 
Gironde*, Herbert, wsiedli do samochodu oby- 
wateła Roulisra i wraz z nim i mechanikiem po- 
pędzili na miejsce wypadku. Samochód puszezo- 
no całym pędem pomimo wielkiego kurzu, który 


RER PY EE AETARAAZI DE A, „O RY "EDT O EW DZE EEC DK! AT POZA WOT 1 


ROZWOJ — Sroda, „dnia 7 


sierpnia 190/ r. 


wpadł na samochód NM 35, uczestniczący w wy» 
i mechanik Oillemain. . 


zostały roztrzaskane, a T osób rzuconych na da- 
leką metę w różnych kierunkach. Wszyscy trzej 
pasażerowie samochodu Me 35 ponieśli śmierć na 
Z drugiego. samochodu zostali zabici 


giego dnia o świcie zmarł dziennikarz Amigne. 
Stan redaktora Herberta jest bardzo ciężki i nie 


* i i dal je żadnej nadziei utrzymania go przy - 
sto Radom i gubernię radomską i wchodzi w wy- ` dae -pramis J 7 go przy | 


życiu. Ma on strzaskaną kość czołową i zupełnie 
zdruzgotany nos. Jest to młody człowiek zale- 
dwie 23 lat wieku. 

Inni pasażerowie samochodu XM 30 z wyjąt- 
kiem Tequina odnieśli rany lekkie. 

Po otrzymaniu wiadomości o wypadkach opiz 
zał telegraficznie dalszego odbywania wyścigu, 
którego przestrzeń wynosiła jeszcze 700 Kkilo- 
metrów. i 


GERE, 


Pewna osoba, dobrze obeznana ze stosunka- 


3 X i DRC haki H 4 R | Na AŻ; 
niły policyanta w piersi i szyję. Strzełający zbiegł. | MÍ marokańskiemi, tak opowiada w «Temps'ie> 


o mordach w Casablanca: | 
„W ciągu kilku lat ostatnich, szczepy, sąsia- 
dujące z miastem, nieraz groziły pogromem mia-: 


' stu i nawet zjawiały się tuż pod jego murami, 


ostrzeliwając je bez żadnego zresztą skutku. Osta- 


'tni poważniejszy napad odbył sią wiosną r. 1905, 


kiedy dzicy synowie pustyni zdołali owładnąć 
sztandarem na bramie miejskiej i ustąpiii dopie- 
ro po otrzymaniu sutego okupu. Basza w Casa- 


blance miał zawsze w swym rozporządzeniu zbyt 


mało żołnierzy, aby mógł skutecznie wystąpić 
przeciw napastnikom, i pilnując tylko murów 


„i bram miasta, nie odważni się puszczać na jakie- 


kolwiek wyprawy po za murami. 


m te Eaa O EO ORA AA KA 


1 maa DEAE R ao a ae. 


14 września 'roku zeszłego stał się fakt, któ- 
ry ostatecznie zdysktredytówał w oczach kóczo- 
wników powagę i. znaczenie etropejczyków. Szejk 
Ma-el-Ajnin powracał do Sachary z Feza, gdzie 
otrzymał znaczną ilość pieniędzy, broni i amuni- 
cyi, gdyż rząd marokański, zapewniając Francyę 
o swej lojalności i przyjaźni, przez eały czas 
zbroił pokryjomu koczowników Sachary, aby w ten 
sposób niepokoić południowe granice posiadłości 
francuskich. Gdy Ma-el-Ajain ze swymi „błęki- 
tnemi* przybył do miasta Rabatu, basza miejsco- ` 
wy nie pozwolił koczownikom wejść do miasta 
i zmusił ich do obozowania po za murami. Za- 
żądaly tego zamieszkująca w Rabacie stare rodzi- 
ny arystokracyi muzułmańskiej, które obawiały 
Się o swój dobytek. r w 

Basza w Casablanca był mniej ostrożny i po- 
zwolił bandzie rozłożyć się w mieście. Zuchwałe 
zachowanie się koczowników, grabieże, jakich ja- 
wnie dopuszczali się w mieście, spowodowały, że 
z warsztatów mechanicznych Fraucuza Lecnyera, 


które były parę razy okradane, gości z Sachary | 


brzepłoszóno w niezbyt uprzejmy sposób. Dowie- 
dziawszy się o tem, Ma-eł-Ajnin rozkazał stawić 
przed siebie Lecuyera żywego lub umarłego. Fran- 
cuz musiał schronić się w konsulacie, ale przez 
kilka godzin na ulicach miasta odbywało się for- 
malae polowanie i tropionie Lecuyera. Kilku 
francuzów i hiszpanów zostało naówczas zranio- 
nych. Basza, pomimo nalegania konsulów, za- 
chował się podczas calego zajścia zupełnie neu- 
tralnie, OWO 


Konsulowie wszystkich państw jednomyślnie 


wnieśli protest przeciw ówczesnemu zachowaniu -. 


się baszy i żądali odwołania: go natychmiast ze 
stanowiska .w „Casablanca, 
poskutkował. Tymczasem wypadki dnia tego zi- 


'pelnie pozbawiły europejczysów w oczach tubyl- 


ców tej powagi, jaka 1ch dotąd otaczala. Na 
skutek bezkarnego . grasowania w Casablanca, 
wkrótce potem wynikły zaburzenia w Mogadorze 
i w Marakeszu, zakończone. zamordowaniem le- 
karzą francuskiego Mauchałopa. I w tych wy- 
padkach ludzie Ma-el-Ajnina odegrali pierwszą i` 
najważniejszą rolę. > 


"Jakkolwiek szezapłe były siły, 
ścigu, w którym jechali pp. Letkimowiez, Metayère 

4 od najścia 
- Zderzenie było okropne. Obydwa samochody ` 
"się rozpocząć mordów. O 15 zas kilometrów od 
miasta Obożuje od kilku miesięcy oddziął zbroj- 


| 

| 

| 

NE | 
Sprawcy rzezi w Casablanca. 
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ale protest nie wiełe | 


 newry przęd Waszą Cesarską Mością. . 


5 


Basza w Casablanca mógł niezaprzeczenie 
zapobiedz okropnym wypadkom-z dnia 30 lipca. 
posiadane ; przez 
niego, wystarczały one jednak na obronę miasta 
sfanatyzowanych koczowników, beż 
których ludność miejska sama nie odważyłaby 


ny Mulaj-Amina, stryja sułtana; który na żąda 
nie baszy mógł przyjść mu z odsieczą, 
Ogólne jest zdanie, że jeżeli natychmiast: nie 


' zostaną zarządzone energiczne i skutoczne środź 
| ki zabezpieczenia europejczyków, zaburżenia ta- 


kie, jak w Casablanca, wybuchną w całym kraju. 


com Mogadoru, około którego już uwijają się. lu. 
dzie Ma-el-Ajnina. W. Rabacie, gdzie olbrzyinia . 
mieliżna nie pozwala przybijać statkom morskim 
i zmusza je do zatrzymywania się w znaczitej 0d- 
ległości od wybrzeża, czyniąc w ten sposób z Ra: 


` batu miasto prawie lądowe, panuje również wiel: 


ka trwoga i niepokój wobec złowrogich pogłosek 


, 0 zamiarach ludności tubylczej. 
sanych, wiceminister spraw wewnętrzaych zaka- 


Telegramy | 
Petersburskiej Agenegi Telegraficznej 
i własne. 
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Świnemtiade, 6 sierpnia, Wczoraj podczas 
obiadu na jachcie „Sztandar“: Jego (esatska. 
Mość raczył wygłosić po fracusku następująca 
słowa: e l 

Je suis heureux de cette occasion de remercier 
sinceremeńt Votre Majesté de Vaccueil si cordial, 
qele Ma fait et de lui exprimer tout le prix, que 


| J'attache à la continuité des rapports de parenté et 
: d'amitié traditionelle, qui ont constamment été. un 
; bien etroit entre nos maison et nos pays. ` Ayant 
' assisté avec un vif interet et une grande admiration 
| awx manoevras de la belle fiotte allemande, Je terè 
| mon verre à la santé de Uempereur Guillaume che 
| suprême de cette flotte, 
; vaillante marine allemande. 


et à la prosperité (de: A 


` (Szczęśliwy jestem, że mam sposobność po; 


dziękować gorąco Waszej Cesarskiej Mości za tak 


serdeczne przyjęcie, jakie Mi zgotowano, i. wyrą* 
żić, jak wielką cenę przywiązują do związków 
pokrewieństwa oraz tradycyjnej przyjaźni, która 


| stanowiła zawsze ścisły związek pomiędzy Nasze- 


mi domami i Naszemi krajami. Asystując z wiel: 
kim interesem i wielkim podziwem przy mane- 
wrach pięknej floty niemieckiej, wznoszę kielich 
za zdrowie cesarzą Wilhelma, najwyższego wodza 
tej flo.y oraz za pomyślność dzielnej marynatki 
niemieckiej.) > o pęd. 
Po tych siowach był wykonany hymn nato> 
dowy niemiecki. | | » e 
„ Cesarz niemiecki odpowiedział po niemiecku, 
co następuje: ; g JE 
Eurer Majestaet sage ich meinen herzlichień 
Dank für die soeben gesprochenen gnaedigen Worte, 
welche die Freundschaft zum Ausdruck gèbraght 
haben, die uns und unsere Laender verbindet. Es ist 
das erste Mal, das meine Flotte unter dem. Koms 
mando meines Bruders die Ehre gehabt hat vor Eue: 
rer Majestaet zu manoevrieren, Die anerkennenden 
Worte Eurer Majestact werden in den Herzer mets 
ner Offiziere und Mannschaften fortleben. Wir alle 
sind von dem Wünsche durchdrungen, das: es Kus 
rer Majestaeć' vergoennt. sein moege den eingeleiteten 
Ausbau der russischen Flotte erfolgreich durchzu- 
fiihren. Wie Eure Majestaet bin auch ich efekt 
von dem Gedanken der unveraenderlichen Freund - 
schaft unserer Haeuser und. unserer Voelker, Dièse 
Freundschaft hat mehr als ein Jahrhundert ueber- 


! dauert; sie verbindet uns heute und. wird wetter 


dauern. Ich erhebe mein Glas auf das Woki Deiner 
Majestaet des Kajsers Nikolaus. Seine Majestaa 
der. Kaiser von Russland: hurrah! 

|. (Wyrażam Waszej Cesarskiej Mości sófdecż- 


"ną podziękę za tylko co wypowiedziane łaskawe 


słowa, które dały wyraz przyjaźni jaka lątzy nas 


i nasze kraje. Po raz tu pierwszy moja fota pód' 


wodzą mojego brata miała zaszezyt odbywać Mas. 
mora 


Be 
jasat: 


uznania Waszej Cesarskiej Mości pozostaną 
w sercach moich ofcórów i załóg. Wsz: 
steęśmy ożywieni życzeniami, aby. Waszej. 


: skiej Mości powiodło sie pomyślnie przeprowadzić 


zamierzoną budowę floty rosyjskiej. Podobnie, 
jak Wasza Cesarska Mość, jestem przejęty myślą 
o niezmiennej przyjaźni naszych domów i naszych 
krajów. Ta przyjaźń przetrwała więcej niż stu- 
lęcie; łączy nas ona dziś i będzie trwała dalej. 
Wznoszę mój kielich za pomyślność Jego Cesar- | 
skiej Mości, Cesarza Mikołaja. 
Mość, Cesarz Rosyi-—niech żyje!) 

Po tych słowach był wykonany hymn naro- 
dowy rosyjski. 


Jego Cesarska ; 


e Ra 


| 
| 
| 
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Swinemünde, 6 sierpnia. Na wczorajszy obiad | 


na «Sztandarze» o godz. 8-ej wieczorem, przy- 
byli admirałowie, komendanci niemieckich okrę- 
tów wojennych. Punktualnie o godz. Ś-ej przybył 
szalupą cesarz niemiecki w towarzystwie Biilo- 
wa i świty. Najjaśniejszy Cesarz był w mundu- 
rze floty niemieckiej, 
durze admirała rosyjskiego. Po prawej stronie 
Najjaśniejszego Cesarza siedział cesarz niemiecki, 
następnie minister Dworu Frederiks, po lewej 
ks. Henryk; naprzeciw Najjaśniejszego Cesarza 
ks. Adalbert, po prawej stronie ks. Adalberta ks. 
Bülow, z lewej minister spraw zagranicznych 


a cesarz Wilhelm w mun-. 


| 
| 


izwolskij, naprzeciw cesarza niemieckiego. W cza- 


sie obiadu grała orkiestra załogi gwardyi, która 
pomiędzy innemi wykonała uwerturę z «Tanhäu- 
sera». Po obiedzie Ich Cesarskie. Mości przy- 
glądali się z pokładu górnego iłuminacyi Swine- 
miinde, Alboku i Beringdorfu. 

- Około północy cesarz niemiecki odpłynął ze 
«Sztandaru», który dał zwykłą salwę. 

Po odjeździe cesarz a niemieckiego Najjaśniej | 
szy Cesarz raczył pić herbatę i rozmawiał z oso- 
' bami, delegowanemi do osoby Jego Cesarskiej 
Mości. 

> Dzisiaj. 0- godz. 9. „ej zrasa na <Sztandarze» 
odbyło się... śniadanie familijne. Cesarz niemiecki 
był w mindurze marynarki rosyjskiej. . Towarzy- 
szgł mu. dyżurny figeladjutani. Oprócz Ich Ce- 
sarskich . Mości znajdowali się: „ks. Henryk i ks. 
Adalbert. 

-O godz. Li-ej: min. 30 cesarz Wilhelm poże- 
goal się” ze świtą rosyjską, a świta niemiecka 
'ażjaśniejszym Panem. 

Wczoraj wieczorem cesarz Wilhelm w toà- 
nye l -Naljašnlojezego Cesarza odpłynął ze 
<Szianda którego zaloga wydała trzykrotny 
okrzyk: pna Z armat dano salwe. 

Monarchowie udali się na jacht <Hohenzol- 
lerm, na którym wkrótee potem serdecznie się 
pożegnali. „Monarchowie kilkakrotnie ściskali na- 
vanjem swoje dłonie i kilka razy się ucałowali, 

Załoga «<Hobienzollerna> wzniosła trzykrotny 
okrzyk - churra» na cześć Najjaśniejszego Cesarza. 
Okręt wojenny <Koenigsberg> w chwili odjazdu 
Najjaśniejszego Cesarza na «Sztandar» dał salwę. 

/- ASztandar> i inne okręty podniosły kotwicę 
po: -poładniu. . Na wszystkich okrętach foty nie- 
mieckiej ustawiły się załogi. <Bztandar> 
płyńął pomiędzy drugą eskadrą niemiecką. Na 
<Hohenzollernie> wywieszono sygnal: „ŚSzezęśli- 
wej. podróży”, «Sztandar» odpowiedział sygna- 
lem:. „Serdecznie dziękuję za gościnność”. Naj- 
jaśniejszy „Cesarz . w mundurze marynarki w bia- 
łej czapce stal na pomoście kapitańskim swego 
jachtu i kłaniał się. Skoto tylko «Sztandar» mi- 
nat linię eskadry, na okrętach niemieckich dano 
salwę. 
Sad Kancierz niemiecki dzisiaj w południe odje- 
chat do Berlina. O godz. 12-ej min. 45 eskadra 
niemiecka opuściła przystań, <Hohenzollern> zaś 
wpłynął do przystani. 

Świnemiiade, Ó sierpnia. Dziś w południe 
Jego, Cesarska Mość odpłynął na jachcie „Sztan- 
dar", 


/Swineminde, 6 sierpnia. Manewry eskadry 
niemieckiej miały przebieg świetny. O godz. 8-ej 
wieczorem na jachcie „Sztandar“ odbył się obiad, 
podany. na 70 osób. 
„Petersburg, 6 sierpnia. O godz. 1 po pal 
do. “kantoru fabryki korków firay Herde przy ul. 
Troickiej weszło dwóch ludzi i gróżąc rewolwe- 
rami, związało urzędnika biurowego i. kasyera, a 
następnie zrabowawszy 3,000 rb., uciekło. ` 
„Petersburg, 6 sierpnia. Sąd. wojenny. okrę- 
gowy rogpóezáť sprawę, o anarchistach komuni- 
stach za cały szereg dokonanych rozbojów i na- 
pasei, do których zaliczono napaść na Instytut 
leśny.. Oskarżonych jest 21, a w ich liczbie. in- 
żynier-technolog Cejtliń oraz student Iljin, któ- 
2, dwa tygodnie temu odesłano pod pbserwacyę 
Jekarską: ; go szpitala. dia : oblakpnyoh. 
Poi .6 sierpnia, 
wee czterech bandytów zbrojnych po- 


prze- 


Lama 0 AN APEL AMA 


SKAZY. 


| 
| 
| 


nocy w folwarku : 


' robotników, 


do Brunświku z wizytą do księcia regenta. 

Frankfart, 6 sierpnia. 
donosi z Salonik, 
karz kolei wschodnich 
wagonie tramwajowym 


Geruri 
przez 


nem. e 
Belfast 6 sierpnia. 


w dn. 3 b. m., zostało skazanych na karę wię- 
zienia na 1—6 miesięcy. 
Simlą, 6 sierpnia. 


Bebar, powzięła rezolucyę, 
lojałne wszystkich klas ludności induskiej z po- 
wołaniem się na polepszenie w admiaistracyi kra- 
ju i z potępieniem agiiacyi 
cyjnej. 


zeum narodowego w Raporswylu postanowiła od- 
rzucić wniosek o przeniesienie zbiorów mauzeal- 
nych do. kraju, jako „przedwczesny. Lewakowski 
i Bojko żądali, aby . przynajmniej bibliotekę i ma- 
teryaly historyczne przenieść do Lwowa, ale i tea 


„wniosek upadł. „wszystkiemi głosami przeciw dwom. 
Wobec tego. Lewakowski > a Mipeproros 
BA zarządu. > 


DZIENNE. 


„Marjupol, 7 sierpnia. Na parostatku Towa- 
rzystwa wełgo-dońskiego „Kijów“ znaleziono bom- 
bę z lontem. W pobliżu zakładu fabrycznego 
Nikopani BRO 10 bomb, 2, "OPARYCH w zie- 
mię. 
Sarałów, 7 Sierpnia, 


orgarizacyi tajnej, sąd skazał na osadzenie w 
więzieniu po 8 miesięcy każdy. 

__ Hlizawetgrad, 7 sierpnia. Komisya urządzeń 
rolnych zlikwidowała dziewięć majątków, warto- 
ści 2,048 330 rb. Większość majątków rozówiar- 
towano na osady folwarczne (futory). | 
Penza, 7-go sierpnia. W pow. mokszańskim 
odbywa się likwidacya nabytych przez bank 25 
majątków obszaru 13,513 dziesięcin. 

„ Kijów, 7-go sierpnia. Likwidacya oddanych 
przez bank komisyom, urządzającym, majątków 
odbywa się wszędzie. ` 

Londyn, 7 sierpnia. Rząd (ranauski zawia* 
dómił angielski rząd o środkach, które zamierza 
przedsięwziąć wobec stanu. rzeczy w Cassablanca. 
Rząd wiełkobrytański uznał te środki za dosta- 
teczne do. obrony interesów brytańskich i dlate- 
go nie wyśłe okrętów wojennych do Cassablanca. 
Portsmouth, 7-go sierpnia. Na torpedowcu 
«Spoctfont> wybuchł pożar. Dwóch ludzi i ris 
się, dwóch. poparzonych. 


"Z ostatniej chwili. 
|. (Telefonem z Warszawy). l 
Ś p. Aleksander Makowiecki. 
Żałobna wieść doszła do nas z Warszawy. ` 


b. redaktor „Gońca*, zacny obywatel kraju Ś. p. 
Aleksander Makowiecki. 
Obszerniejszy , życiorys 
w. numerze jutrzejszym. 
Tymczasem, zaznaczamy: 
„Cześć pamięci szlachetnemu ` synowi naszej 


: zmarłego aloi 


ziemi“, 


przeciwkonstytu- i 


Zmarł w siłe wieku znany działacz społeczny, | 


acapta 


„Frenkfurter Zeit.” ; 
że powracający do domu le- ; 
zabity został w , 
bulgara Flory- , 
a. Zabójstwo dokonane zostało na tle politycz- . 


Dwunastu strejkujących - 
którzy brali udział w zaburzeniach ` 


Pewna wpływowa korpo- i 
racja, nosząca nazwę Towarzystwa rolników z | 
wyrażającą uczucia ` 


za SPPON 


Rapperswy!, 6 sierpnia. Rada nadzorcza mu- ' 


2 mA AWATAR MIE 17 7 min NAT ZONY 
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| Ww Chowanczynie w po- | 
wiecie serdobskim zabity został starszyna włości, ` 

„ Czernihów, 7 sierpnia. Siedmiu włościan po- , | 
wiatu kozieleckiego, oskarżonych o należenie do | 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 7 sierpnia 1907 r. N 174 
korea domowników i i zrabowało 507 rubli i u- | Giełda warszawska. 
- Ryga. 6 sierpnia. W nocy na Palwa Ale a (Telefonem). 
ksandrowskim pęki pocisk eksplodujący. ER GEDEON ARNE (TER W: e [i 
Marjupol, 6 sierpnia. W porcie na parowcu : | |żąd._ lofie ioar 
Towarzystwa połnocnego „Aleksy Nork” pękła zę renta państwowa . . {7150 || — — | pepa 
bomba. Jeden z majtków raniony, drugi kontuzyo- a pożyczka wewnętrzna z BB r. | 91 75 | —— 
( wany. Prowadzone jest śledztwo. | | z 1906 r. |8750 |8650. | —.— 
Ekaterynodar, 6 sierpnia. W stanicy Sio. KAŻE * r + [37-78 [86.76 | s" 
P ciężko rahiono strzałem z rewolweru ` i 5% listy zastawne m. Warszawy 87.50 |86 50 | 87.10 
policyanta, Ag n , 4 82.60 | 81.50 || 82.10 
Ekaterynodar, 6 sierpnia. Na stacyi Żyrskiej . w z * k > Łodzi . —— |——— PER 
10 Aka EA płatnika kolejowe- ` | Akcje Banku handlowego W w Łodzi |-— |=— |-— 
50 I zrabowaio mu r ' Pożyczka premiowa I-ej emisgi . | 357 | 347 | —— 
Wiedeń, 6 sierpnia. W Spielfeldzie w Sty- ` 5 $ H-ej emisyt . | 258 || 246 | —.— 
ryi dziś rano nastąpiżo starcie się pociągów. Ża- ` — „ Szlachecka. . . . . | 222 || 212: | — — 
bity jest palacz i ranionych 8 osób. TROPY OWA E | BG | wie 
Berlin, 6 sierpnia, Król syamski wyjeżdża Sia achowica 27 weim a Bawi acz ic A 
dziś do Nauheim, gdzie przebędzie do piątku, po-  Patiłowskie . . - - e ee a - |—— [—— ||—— 
czem uda się do Wilhelmhóne i ztamiąd w sobotę Czeki na Berlia . * + + . . 2656 —— ||——= 


Gielda patersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju“ 
Renta państwowa BE zd 


5% Prem, I-ej emisyi 351 
r d p yae en i 
„ Szlachecka. a 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. EB. Ł. ` 


PERET: = 5 
© 2 Ta D © M + 
an jan R T 
Data |53| Zu ES BB | . Uwagi. 
359| 5e 27] 8a 
a A FP | MB | 
A a | i | TZ dnia 6V” 
6/VIL_1 pp.| 7388 !4-26.8| 50 | Pd5 ab A 
MAX.-4-29 
6/VLII 9 w | 7401 |4-26.3| 59 | PAS  |-pomperatura 
IVL 7 r. | 7420 |4-17.4) 76 Pd5 min.-+-15.5* C. 
| Opada 0.0 


AZ: siedmiu s sie. ot 


józośiei chłopiec lat 12, który uczył się w szko- 
le handlowej i otrzymał promocyę do 1-ej klasy, 
a mający. jedynego opiekuna-dziadku w sędziwych 
latach, nie posiadającego fundnszów dla dalszego 
wychowania i ksztalcenia chłopca, prosi zatem 
i poleca opiece osobom miłosiernym swego wnuka. 
Wiadomo: a Przejazd Je adj: m. 3. 


Ni aponinajie | TE 


że i w miesiącach letnich Prawdziwe _ 
Sodeńskie Mineralne Pastylki 
Fay'a są niezbędne, gdy chodzi o to, `| 
aby się pozbyć dokuczliwego kaszlu i 
chrypki. Doskonałe działanie tych pa- 
„stylók jest powszechnie znane, to też 
każdy.powinien sią w nie zaopatrywać, 
wybierając się w podróż lub na wyciecz: 
kę, bo wówczas najłatwiej uledz możną 
przeziębieniu. |. 

Wystrzegać się podrabiań. Tylko 
Pastylki Fay'a mogą być wyra- 
biane ze Źródeł Sodeńskich, 
zalecanych przez iekarzy do 
celów leczniczych, dlatego jody- 
nie prawdziwe są tylko Pastylki 
Fay'a. Sprzedaż we wszystkich apte- 
kąch i składach aptecznych po 70 kop. p 
za pudełko w opakowaniu orygi- 
mainemu Zielone pudełko Z pro- 
OR w języku polskim i rosyj- 
skim, 


= + Skłąd główny: Tow: Akce: Ludwik 
| Spięss i Syn; Warszawa: 789—8. 


_ Piotrkowska N 200. 


„Gcznica Zeh ów W 


M. EPSZTEIN-RIEŚNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
-Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnis- 
bienićm lub bez. 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
 Konsultacya 30 kop. 97—120 


ROZWOJ. mn Sroda, dnia 7 aum 1907 r. 


A A r Rz 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 21-g0 
sierpnia. | 

-. W. tymże dniu winni się stawić uezniowie, 
prawki powakacyjne. | 


FOTY PES ZYKA 


-1-klasowe Polskie 


mający wyznaczone po- 
| 128 


ta 
ONA ATW 


AETERNA, 
Beriitza 
OTETA NETIA. 


Nauczanie JĘZYKÓW NOWOŻYTNYCH 


E kad nauczycieli danej narodowości, zai 
-10-g0 sierpnia ANGIELSKI, WŁOSKI ete. : 


zpoczyńają stę t k 
"Cena miesięcznie rb. 8) 7 języka fi ancuskiago. 
y Uprasza się o jakcajszybsze zgłaszanie się. 
| Biuro otwarte od 9 rano do 10 wieczór. 


_Dr, fil. G. KURIE Skwerowa | MIE. 4. 


T-ma. 


een 


Do sprzedania p 


i za cang prz stępną w (hilieczkach, po~ 
s , między Wiilanowem i Piasecznem 11, 
"', morgi gruntu ornego z połową ko- 
; ryta rzeki, odpowiedniego pod budową 
Willi, fabryki, garbarni ete, ete, Przy- 
; stunek kolejki w miejscu. Miejscowość 
* urocza. — Bliższych szczegółów udzielić 
może p H. Bonn, u, Bakaa aika 
a MODE AN ; BS R GZ 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
l Potrzebna zarąz podręczna do 
AAA. or Age KA 
Pahl. |. 1978—3—1 


AAA. 


ne i punktualne. 


|  Sorrzsai wzajemne j pomocy 
 patmwników przemysiowo-landlowych gub, piotrkowskiej 


odbędzie się w d. 9 sierpnia r. b. o godzinie 8 wieczorem w lokalu Sok- 


Pracownia. sukien, spódnie i 
bluzek. Wykończenie staran- 
Mikołajewska nr. 35, 


cyi Technioznej - przy ul. Dzielnej X% 31 w Łodzi. | m, E S pomo 5 kaci 
©- Porządek dzienny obejmuje: A; jące się słabości, Ulica Widzewska 
1) Sprawozdanie tymczasowej komiayi organizacyjnej. 


nr. 145 m. 14. K. Łosiewtez. ' 1934—3-3 


2) Wybór Zarządu. 


3) Wnioski członków. Komisja GronakSGAG tare:) CaTa do tet Aa. a agnt 
wim - zad = kom sama = = Z S à = yi s A biura. Piotrkowska 17, od 5-ej do 8-ej 


wieczór. 1957— 1 
D; wynajęcia zaraz 2 pokoje umeblo- 

„wane każdy z. oddzielnem wejściem, 
przy iuteligaatnej rodzinie z całodziennem 


Większy wybór ` 


suchego. Je stólarskiego drzewa 


również - 


aaa Oc O aa PT A OEEO zach ABE ÓE ZAJ "02 42 PE KORE TIA MÓC IE REN GOO KOREI o . 


ną 40 m. 1, 62—d—1 


D° sprzedania z powoda wyjazdu pral- 


rozmaite używane, dobrze utrzymane 
| = pla, egzystwjąca od lat 13; tamże ro- 
r Wer w dobry stania, Windomość Szosa 


maszyny do obróbki drzewa © Pabianicka ar. 1065, Leon Stobieki. 
do sprzedania, ___1946—3—2 
J A 


N GOLDA , Lódź, [Dna jcie TĘ, poszaktją 


starszego nauczyciela, Oferty z wa- 
Lipowa Je 83 (i. Binsa). 


aa men 20 


runkamt pod L, L. do Rozwoju”. 195142 


nouzka postskujo pokoju nasbiowa: 
nego za śniadaniem przy spokojnej 
rodzinie, mówiącej po francusku. Ofsrty 
sub „L. B4 w Adm." „Rozwołn*. 193752 2 
Kantor Praes”, ZaWEdZkA Mr. 7, pole- 
Ca, bony I bafetowe różnej narodowo - 
ści, . En 1968-—2.—1 
| CA parę - aoi. gładkich 
szał w dobrym stanie. Skwerowa 22 
m. 16. 1967— 2-1. 
{L ekomobilg lub maszynę leżącą, uży” 
waną o sile od 16 do 24 koni w do- 
brym stanie—kuplę. Oferty „Maszyna”, 
przyjmuje Admin. „Rozwoja”. 1955 3:1 


|-Mienko; 2 Sipgara prawie nowe bg- 
benkowa, i pierścieniowa i maszyna 
ża 20 rubli. Piotrkowska 108—16.. 

„ 1928 4—4 


1319—3—1 


SS anre PO PREZ AA A OAZA EEA Ga CEE ZANA EO AC PRZY OT FD a a 3 MA 0 e 


[M == potrzebni. Wiazoweka x ul. ge 
a ZENON RE. 
| [Niedroso robią suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. 21, -gis piętro. 1611—r.=151 

i auczycieł matematyki, 
N dy. w szkole Średniej. Oferty w 
"Adm. „Rozwoju” pod lit. K. K.  1847-6.6 


f 
f 
f 
w PN YE O A w yyy, 
l Ogrodnik w srednim wieka, z dobremi 


EDWARDA O DE 1 H DE ; 
Wspaniała fliaminacyś i. śLencalskie oświetlenie parku. | 


W ystęp ogólnie Inbianego Inmrysty RAZDOLSKIEGO. 


Pa kencertu Straussa o godz. 8-ej wieczorem. 
|. Wejście 28 kop. >< Dzieci i5 kop. 


Tarmad 1 Wasowej Szto Handle 


(Dluga 45) _ 1260-2-1 


podaje do wiadomości. egzaminy wstępne rozpoczną się 26 sierpnia r. b. 
Podania przyjmuje kancelarya szkoły codziennie od ll-ej do l-ej, 


poszukuje po- 


rekomendacyami, 
Piotzkowska 255 m. 42, Karol Borzycki. 
1953—3—2 

ZEG oC GAŁEK WAR TELE RR EAC 
Potrzebna panna do pralni chemicznej, 


mowaniu garderoby 1 wydawaniu tako- 


Średnia 26, M. Sobociński ` 1961—3-1 
| pokój o o 2 oknach, elegancko umeblowh- 
ny, usługa, Zaraz do wynajęcia. Na- 
wrot 32 M. 6, Ibgie piętro, 1959-3:1 
iiion Pw. EE ok 

' potrzebna panna z kaueyą lub Gobrą 

= F rekomendacyą do sklepu monopolowe= 
(go. Zarzewska 3 60. 1928 — 3p5—8 | 


utrzymaniem lub bag: Wiadomość Dziel- ` 
19 


poszukaje posady. ` 


| wej, wymaga się z językiem niemieckim: 


Wspanialy program w 3-ch odziałach; 
Początek velar ona o godz. 6-ej wieczorem w dni powszednie, 
a w Święta i sobot o „godz. 3] po poludniu. f 


-L Konkurs aerostatów w Pargia, 
Więbiciel dam 


amm lL Ślepa dziewczyna. 


Biedni ludzie. Dramat z życia robotników, 
IIL Kłósownicy. — Okropny 
_ływaa. — Skradziony welocyped. 


JUA 


Gimnazyum Żeński 8 


Kamienna 10, 
Z począkiem roku. szkolnego, otwartą zostaje. klasa 
„Kurs nauk roz KAM 


obeznana w. tej branży, te j. w przyjs”| 


, z magistratu m. Łodzi 


sława "Tyzielskiego. - 


Z klasami przygołowawczem 


się l-go Września 1273-1. 
anisa potrzebna koszulatka do pratat, Miko- 
89 łajewska nr. 13 9:5—3 1 


| potrzebna inteligentna wychowawczyni, 

średniego wieku, skromnych wymagań, 
znająca dobrze muzykę, język francuski, 
lub niemiecki do trojga starszych dzieci 
na prowincgi. Wiadomość nl. sw. Sj 
B8, Niedźwiecki. 1988—3—1 


Pokój z oddzielnem wejściem, . Ro. 
„wany lub nie, zaraz potrzebny.. waski 
w „Adminietracyi . 
W." 


„Rożwoją pod lit, „ 
1919-323 


podreszna poszakuje szycia w magezy- 
nie. Benedykta 27 m, 14. _1930—3—3 


prybtakał stą pies jamnik czarny pod- 


PARA. Odebrać można Północha : Q u 
kie spożywczy ż powodu wyjazdw 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w. 

Administracy! „Rozwoju“. 1952-—-4-—0 


Specyalista gd trucia. szczurów, ulica 
Suwalska nr. 12 w Łodzi, J. Nawro- 
cki. "| 1947T—37—8 


Skradziono 


paszport wraz z pieniędzmi. 
na. imi 


Józefa Cieśtaka, ` wydany A 


TEO z rocana | Taktyka, To 
kondyċyi w składzie aptecznym.. BNż- x 
SZA. Pia omość „Wólczańska nr. ZĘ, Koda an 

~ 1969- 


ogeh VIL; Polskiej Szkoly 
ggi T Etor Łódzkiego, poa 
ada korepetycyi. UL. Główna Ar. 38 
| KT lakey) gry RA SKrZYBCKCH, Tor- 
Joa i mandolinie. Ganny amtarko-: 
wana. Bol. Lewandowski, ulica Andrzeid 
„8 7 m. 18. Od 5—8 wiacz. -161410 9 


(W fększa ilość wykwalifikowanycii szwa- 

czek do szycia fartuchów, zajla 
zajęcie przez czas dłuższy.: Zełaszać : sl 
natychmiast, Adolf Schmidt, „Bełaty, ul, 
Zgierska 25. e taima 4 


saginat paszport, wydany z gm: Pysz: 
w, kaliskiago ` powiątu, na imię Wa: 
—-18399—3— 3 
aginął paszport na imię Józefa Rogo- 
zińskiego, . wydany z gm. Opatówek. :. 
__ 1939—38, 

/ Moj pasz Port i bilat wosĘowy,. Rie: 
bieski rn imię Władysława Grus, ' wye 
dany 21 ay. Łuszezyn. 19443 — — 
ZA b.szport Ra imię „Kazimierza 
aż a wydany z guay ‘Lato: 
19453 

Vii ETT za FNTT miej; 
coyych języków potrzebny zataz nA 
wyjażi. Wiadomość: ul. Przejazd: nr. 8, 
mieszkania 5, od godzisy 5-6 po połud. 
do godz. 7ej wieczorem.  . 1971-—5-t 
Z powodu wyjsźdu, Zataz: do sprzeda” 
nia skiep spożywczy w dobrym puns 
kcię. Wiadomość w “Administr, ROZ 
woju”. 1964—3pel. 
Z? powodu wyjszdu PSY maszynę 
pierścieniową, bardzo tanio i maszy” 

nę za 16 rubli, obojrzeć od 5 — 9 więcz: 
Krótka 11—20. 1968-1 


Zeroa ii ty u łoteryl do SEZ 


7 aginął ET dorężkaraki: 9% 5 Up 

sza się łaskawego znalążcę 0 odecła- 
nie takowego do kancelarýi P-. polisemaj- 
stra-m. Łoc ag ga 


agmęła ksi osaka itymacyjna 
Zisi Antoniego. ACE, Tem 


miersk. 


aginąt paszport. na. imię. i Antoniny. 
Thira T wydany. z katiasa. = 


ARNE TOWAAZYSTYO 


"Składów Towarowych „I 
I DZAE BANKOWY 


Piotrkowska 37 Piotrkowska 87 f 


przyjmuje wkłady, załatwia a i sprzedaż papierów pro- 
_ eentowych i wydaje pożyczki pod takówe, asekuruje pre- 


| mjówki, załatwia inkaso weksli, oraz wydaje czeki na | 


| wszystkie zagraniczne miejscowości. 1206—12- -5 


= ieńska 1- iom | 


zd addziałami przygołowawczemi DUU LILUA | 
Alib I ON Nr. 29. 


3239-43 


: ' Lekcye rozpoczną się 20 sierpnia. 
Zapia d uczenie codziennie: od AR 9-ej do Lej 


lae ieczeń na życie i dochodów dożywotnich 


Zarząd Główny — Petersburg, Newski ae 28. 


NOA AAA AAAA NN” aaa A a AMA) 


` Zarząd dla Królestwa Polskiego” 
Warszawa, Krakowskie Przedm.9- 


8 zawiadamia, | | 
Że "Biuro Oddziału Łódzkiego przeniesione zostało .z dniem 4/14 


aj r. b. na ulicę Piotrkowską RR Bl; godziny : przyjęć $ g 


od 9-ej do 6-ej codziennie. 
“Telefon Je 465. 


EANAN, 


Zdołni agonci * ci na korzystne „warunki. 


r, 1253—32 E 


reki. 
w. Missala, 


w Zgierzu potrzebna pożyczka 3,000 
rubli. 


| W: Missala, Nowy. Rynek 8. aaee 


Folwark do sprzedania za cong 
przystępną w całości lub na parcelacyę, 


: | checkieh, położony między Łodzią, Pa- 
narka letania z dob- p y między Łodzią, 


rej alpagi kosztaje 
rb. 5.50. Pikowa kami- 
zelka rb. 250. Letnie 
kamgarnowe spodnie. 
rb. 6, Peleryna męz- 
ka rubli 9.20. Zmiana 
przyjęta. 


u Emila Schmechla - 
„Piotrkowska 98. 


stanie, "Wiadomość cd 6 
ul Przejazd 53 m. 49. 


Julia. Berg 


przełożona Vil ki. gimnazyum 
z klasgmi Wa PADY Li b 
"przy ul. Wółczańskiej Mo 139 . 


odbywa się codziennie od g. 9—3, po- 


cząwszy 0d 20 sierpnia. 


3 Kurs nank rozpocznie się 3 września. : 
' 1104—16—3. 


| Związek Zawodowy 


— Poszakaję wapóiika 


000 lub 3,000 rub, 


eolu założenia totogeślii, z której 
; mieć najmniej 2,000 rb. docho- 
rocznie. O. adresie dowiedzieć. się 
pána Admin.. „Rożwoju”. i 1240—3—8 


warzystwie opiekt nad zwierzętami. — 


ników 'o "składanie  ofart, 


Boz 


po połuadniu i od 7-6j do 9-ej wiecz. 


BB 


"W Uoczni <Rozwoju>, Przejazd M 8 


ROZWOJ. = Sroda, nia 7 sierpnia inm 


Dom w Pabianicach | 
do sprzedańia w każdym czasie z. wolnej ` 
Wiadomość u p. adwokata przys. 
Nowy Rynek N 9. 


| 
| 
| Na pierwszy X hypoteki nieruchomości 
i 
| 


Wiadomość u p. adwok. przys. 


bianicami i Konstantynowem. Ziómia ó- 
grodowa, bydynki i inwentarz w dobrym. 
do 8 po poł, ; 

„1216—0—6 


zawiadamia Sz. Rodziców, ża zapis uczenie 


Egzaminy dla 
| nowowstępujących odbędą się 2. września, € 


'Ogrodników Łódzkich 


otworzył Biuro pośrednicta pras 
Gy przy ul. Piotrkowskiej nr. 85, w to-. 


| przestrzeni mórg 137, na prawach szla ` 


Uprasza „Się p. p. obywateli i p. p. ogro- 
pod wyżej | 
wskazany numar. a osobiście. zgłaszać się. 
móżia w każdą Środę o godz. 3-ej do 5-ej 

a> wydzielin ropnych i 
1252—3—3 


ES UB iii A E TAA VEREA AREARE ERA AE EEES SAN e 
ca ERĄ partycji SENTS SE z = j p s g~ 
mal em M EM i t PAW. 1 Ci A EA E Aa I AEREA ETE AE ERO NTARE ŻE NEA a AEE CN a A a A e ne A m wra Š 
j DRE 
E aea a 


Paan o gna | 


Już nie na Wschodniej 57, 
leez obecnie 


kio żądania publieznośei. 
dzieci. od: 5 rubli). 
- Dawniej . JAN WEIDEMEIER 


Okulista 
przeprowedził się na ulicę 


PIOTRKOWSKĄ 132 


przyjmuje od 9-ej do 10-ej rano i od 
1467 -r109 


2 da, KR po poł. 


Kenstantynowska 11. 
Uhoroby dróg moczowych, skór- 
ma i wemeryczze, 


Przyjmuje ed g. 8'/,—1 rano i od 5—8, 
1070-r-101 í 


panis od 4—0. 


choroby weneryczne i 


Nawret Mr. 2. 
panie od 371336 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 


moczopiciowe. 


| 0d 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
j. iświęta 9—12 rano. 


|, A w ENAERE EEA WAKT OERE BOO EO Z TTS OAZA 
|| Osłedliłem sią w tużejszem mieście jako 
i, spocyalista chorób skórnych, 
' nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- j 
i muję codziennie 
tod 4 do 8 po poł, 


1463 —T-248 


wenetycz- 


od 8 do 1 w południa 
Py niedziele og 8- 


do 1-ej rano 


uł. Średnia Nh 5. 149r113 


i Dr. Bron. Handelsman 


erdymntor szp'łala św. Aleksandra 
powrócił i przyjmuje dotkniętych eier- 


sid RE, weneryczne 
i moczopłciowa, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 Wa 
panie od 5—6 popol., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. 1420397 


Ulica Pełudniowa Nr. 2. 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4—8 wisez. W niedziele i 
święta od g 10 do.1 po poł. 5074423 


De. HENRYK TRENKNER 


choroby dzieci 
WIDZEWSKA 160 1 
6—7 po poł. 1138—12- 


Dr. S. Sznitkind 


mieszka obecnie na Średniej nr. 2. 
Gheroby skórne, weneryczne i moGzopłciows 
Leczenie elektryzacyą | masażem. 
Przyjmujć od g.8—11/, rano, 0d 6—8'/, 
wiecz. 469-1-242 


Dr. med. W. KOTZIN 
ul. PIOTRKOWSKA 4 : 
Choroby serca i płuc, 


przyjieuje analizy plwociny, MOCZU, T | ja 
876-1 | 


te do 
od godz. 91771071 i od 4—6.. 


w domu Siłberstejna znajduje się-„pas 
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